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Noty Rządu Polskiego do Rządów Bel 
gii, Holandii, Danii i Luksemburga po- 
ruszają sprawę c podstawowym znacze- 
niu dla wszystkich krajów sąsiadujących 
z Niemcami. Jak uczy bowiem historia, 
ofiarą agresywnych Niemiec padają prze 
de wszystkim słabsze, mniejsze liczeb- 
nie narody. Ruiny Łeodium i Warszawy, 
Rotterdamu i Louvain, są tragicznym te 
go faktu dowodem, 


Ldziś, zaledwie w szóstym roku od za 
zakończenia działań wojennych, od zwy- 
cięstwa nad hitlerowskim  imperializ- 
mem te same kraje sa przede wszystkim 
zagrożone ze strony odwetowców zachod- 
nio-niemieckich. Podobnie, jak u. okre 
sie międzywojennym. kapitał umerykań 
ski i angielski, wyhodował Hitlcra i po- 
mógł mu stworzyć potężną imperialisty 
czną machinę wojenną, tak obecnie ci 
sami monopoliści budzą i podsyccją du 
cha hitlerowskiego odwetu. Ta zbrodni- 
cza' polityka, będąca pohańbieniem pa- 
mięci milionów ofiar hitlerowskiego na 
jazdu, będąca pogwałceniem celów, o 
które walczyła ludzkość — prowadzi do 
odrodzenia Wehrmachtu przy pomocy 
hitlerowskich zbrodniarzy wojennych. 


fa polityka godzi bezpośrednio w na- 
rody sąsiadujące z Niemcami. Nota pol 
ska wskazuje rządom krajów sąsiadują- 
cych z Niemcami, że istnieje zasadnicza 
różnica między ich sytuacją a sytuacją 
amerykańskich inspiratorów remilitaryza 
cji. Inspiratorom, którzy są daleko. wy 
daje się, że są poza zasięgiem działalno 
ści militarystów  zachodnio-niemieckich, 
Ale narody sąsiadujące z Niemcami nie 
są oddalone o tysiące kilometrów. Mili 
taryści zachodnio - niemieccy zagraża- 
ja tym narodom bezpośrednio. 

Polska ma szczególne prawo i obowią | 
zek wskazania rządom krajów sasiaduja 
cych z Niemcami na poważne konsektwen 
cje wynikające z remilitaryzacji Trizo- 
nii. Prawo to zdobyła sobie Polska roz- 
miarem ofiar i cierpień poniesionych ze 
strony imperializmu niemieckiego, a prze 
de wszystkim przez to, że dała wzór po 
lzojowego współżycia z Niemcami.  ja-. 
kim są stosunki polsko - niemieckie u- 
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stalone wspólnie z NRD. Podstawowym | 


| 
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warunkiem takiego współżycia było zni- 
weczenie korzeni niemieckiego military: 
mu w Niemieckiej Republice Demokraty 
cznej. 7 ; 

W tych warunkach naród polski całko 
wicie popiera inicjatywę radziecką z dn. 
3 listopada zwołania rady ministrów 
spraw zagranicznych w sprawie demilita 
ryzacji Niemiec Zachodnich. Inicjatywa 
radziecka spotkała się również z popar- 
ciem opinii publicznej w Europie, głę- 
bako zaniepokojonej postępującą remili 
lasyzacją Trizonii. Świadczą o tym licz 
ne głosy przedstawicieli różnych warstw 
Ludności W. Brytanii, Belgii, Holandii, 
a zwłaszcza wielki ruch protestacyjny na 
rodu francuskiego, Jednak rzady USA. 
W. Brytanii i Francji zwlekają z udzie- 
leniem pozytywnej odpowiedzi na propo 
zycję radziecką, zużytkowując czas na 
wzmożoną remilitaryzację Trizonii, 

Jest więc podstawowym obowiązkiem 
krajów sąsiadujących z Niemcami, aby 
dla własnego bezpieczeństwa użyły wszyst 
kich środków, . które skłoniłyby mocar- 
stwa zachodnie do przyśpieszenia zwoła 
nie Rady Ministrów Spraw Zagraricz- 
nych, 


Odczyt w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego 


W dniu, 19. II. 1951 r. w lokalu 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego KŁ. 
PZPR, przy ul. Traugutta 1, o godz. 
17 odbędzie się odczyt pt. „Walka 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich — to walka 0 pokój“, 

Wstęp wolny. i 


zi. Rn 


L całego świata 


TOOOOGDOLOOOSÓP RP KLLOCDO 


— LONDYN. Instytut Statystyki u- 
niwersytetu w Oxford opublikował 
dane, z których wynika, że zyski mo- 
nopoli angielskich wzrosły w 1950 r. 
o 575 milionów funtów szterlingów, tj, 
o 20 proc. w porównaniu z rokiem 
„1949, 

— OTTAWA, Premier Saint-Lau- 
rent odmówił przyjęcia delegacji ka- 
nadyjskiej rady obrony pokoju, która 
zamierza mu wręczyć Apel Sztokholm 
skl wraz z podpisami ludności oraz 
orędzie IL ŚKOP do ONZ. 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 


15 lutego 1951 r.poseł RP w Bruk- 


seli i Luksemburgu ob. min. A, Krajewski, poseł RP w Kopenhadze ob. 
min. dr. St. Kelles - Krauz oraz charge d'affaires w Hadze ob. A. 


Leyffel wręczyli na polecenie Rządu 


zagranicznych Belgii, Holandii, Danii i Luksemburga 


Polskiego w ministerstwie spraw 
jednobrzmiące 


noty w sprawie zwołania Rady Ministrów Spraw Zagranicznych dla 


rozpatrzenia problemu niemieckiego 
du Polskiego do rządu belgijskiego: 


W chwili obecnej, sytuację w Eu- 
ropie cechuje napięcie istniejące w 
stosunkach międzynarodowych. Je- 
dną z podstawowych przyczyn tego 
napięcia jest ponownie problem Nie 
miec, a w szczególności remilitary- 
zacja Niemiec Zachodnich. 

Chociaż uregulowanie sprawy Nie 
miec leży w kompetencji Rady Mi- 
nistrów Spraw Zagranicznych, do 
której wchodzą cztery wielkie mo- 
carstwa, kraje nasze, graniczące z 
Niemcami j nie wchodzące w skład 
wspomnianej rady, są jak najży- 
wotniej zainteresowane w takim u- 
regulowaniu zagadnienia Niemiec. 
które by stworzyło gwarancję bez- 
pieczeństwa i pokojowego rozwoju. 

Na podstawie "własnych, ciężkich 
doświadczeń, kraje nasze miały moż 
ność przekonania się, że ofiarą za- 
borczego militaryzmu niemieckiego 
padały przede wszystkim słabsze, 
mniejsze liczebnie narody. Świeże 
Są jeszcze w pamięci narodów: dwu 
krotna okupacja Belgii, ruiny Leo- 
dium i Louvain, martyrologia War- 
szawy, los Rotterdamu, deportacje 
ludności i hitlerowskie obozy śmier 
ci. Po tych doświadczeniach w kra- 
jach naszych stało się powszech- 
nym przekonanie, że istnienie Nie- 
miec agresywnych nie da się pogo- 
dzić z beżpieczeństwem "sąstadują= 
cych z Niemcami narodów. 


Kraje nasze drogo zapłaciły za po 
litykę tych, którzy umożliwiłi, a na- 
wet pomogli w rozbudowie  hitle- 
rowskiego Wehrmachtu i Luftwaffe 
-- tego Wehrmachtu, którego dywi 
zje pancerne runęły na nasze gra- 
nice. tej Luftwaffe, której pierw- 
szymi ofiarami padły nasze miasta 
i osiedla. 

Dlatego też, zdając sobie sprawę 
z różnic w poglądach na poszczegól 
ne aspekty problemu niemieckiego. 


Przed Międzynarodo 
i Ogólnopolskim 


Podajemy poniżej treść noty Rzą- 


należy: stwierdzić, że żywotne intere 
sy krajów sąsiadujących z Niemca- 
mi polegają na niedopuszczeniu do 
wskrzeszenia niemieckiego imperia- 
lizmu i na przebudowie Niemiec w 
państwo pokojowe. 

Postanowienia układu poczdam- 
skiego o dęmilitaryzacji Niemiec w 
sposób zasadniczy ujmowały te po- 
stułaty gwarantując. że 

„militaryzm i narodowy socja 
lizm będą wyrwane z korzenia- 
mi, a sprzymierzeńcy za wspól- 
nym porozumieniem podejmą o 
becnie i w przyszłości koniecz- 
ne zarządzenia, by Niemcy nig 
dy więcej nie: zagrażały  sąsia 
dom i pokojowi świata”. 

Taki miał być wynik zwycięstwa 


nasze wniosły poważny wkład. Ta- 
ka miała być gwarancja pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie, taka mia 
ła być gwarancja bezpieczeństwa 
krajów graniczących z Niemcami. 

` Jednakże polityka przeprowadzo 
na przez mocarstwa okupacyjne w 
zachodńiej. części Niemiec nie do- 
puściła do realizacji celów, o które 
przelewały swoją krew sprzymie- 
rzone narody. Mimo tragicznych do 
świadczeń tak niedawnej wojny. na 
oczach narodów organizawany 
na nówo w Zachodnich Niemczech 
przemysł wojenny i odbudowywana 
jest regularna armia niemiecka z 
pomocą hitlerowskich generałów, 
których nazwiska nie mogą nie bu- 
dzić w narodach naszych tragicz- 
nych wspomnień lat okupacji. Zbro 
dniarze wojenni odzyskują wolność 
i swobodę działania, a na powierz- 
chnię życia politycznego wypływa- 
ją i zajmują w nim coraz bardziej 
dominującą pozycję zwolennicy od- 
wetu i rewizjoniści. 
| Polityka ta stanowi odrodzenie 


wym Dniem Kobiet 
kongresem L. K. 


WYBORY DELEGATEK W ZPB IM. MARCHLEWSKIEGO 


W Zakładach im. Marchlewskiego 
konferencje dzielnicową Ligi Kobiet. 


przodownice w produkcji i pracy 


wybrano 50 delegatek na 
Wszystkie delegatki — to 
społecznej, Liczne zobowiązania, 


jakie podjęły prządki tych zakładów, są już realizowane. Rozalia 
Kubisz podniosła wydajność o 2 proc., Franciszka Czupriak — o 3 


procent, Ludwika Jarosz — o 8 


szewska zobowiązała się o 4 proc. 


proc itd.. Kolporterka ob. Toma- 
podnieść stan kolportażu. 


DOUCZANIE TKACZEK NIE WYKONUJĄCYCH BAZ 


W Nowej Tkalni ZPB im. Stalina Wanda Rybicka, Władysła- 


wa Krzemień i 


Kazimiera Polichnowska 


poza godzinami pracy 


doszkalają tkaczki. nie wykonujące baz. Kierownictwo sali I czuwa 


nad realizacją zobowiązania, dotyczącego 


podniesienia czystości 


maszyn i miejsca pracy. Kontrola wykonania zobowiązań,” prze- 
prowadzana przez radę kobiecą wykazuje, że postanowienia kobiet 
Nowej Tkalni są pomyślnie realizowane. 


ROZWIJA SIĘ RUCH WIELOWARSZTATOWY 
Na Księżym Młynie prządka Dąbek na cześć 8 marca przecho- 


dzi z obsługi 420 wrzecion na 750. 


Prządki i instruktorki: Lichow- 


ska, Renner, Olszewska i Walczak doszkalają prządki nie wyko- 


nujące baz. 


STAŁY WZROST WYDAJNOŚCI PRACY 
W ZPB im. Dzierżyńskiego wybrano 27 delegatek na konfe- 


„rencję dzielnicową, 


Na salach produkcyjnych kobiety walczą o wykonanie swych 
zobowiązań. I nie tylko kobiety. Majster Wiśniewski wraz z całym 
zespołem oraz majster Czarczyński podnoszą wydajność pracy o 2 
procent. ZMP-ówka Zdzisława Szparaga, pracująca na 6 krosnach, 
zmniejszyła ilość braków o 3 proc. Prządka Halina Gemza zwięk- 
szyła produkcję z 98 na 100,3 procent. 


ZOBOWIĄZANIE OB. STASIAK Z ANDRZEJOWA 


„ Władysława Stasiak ze spółdzielni produkcyjnej w Andrzejo- 
wie zobowiązała się na dzień 8 marca zwerbować 20 członkiń do 
TPPR i założyć Koło Gospodyń Wiejskich na Górnym Wiączynie, 


Pokojowa polity 


sprzymierzonych nad hitleryzmem, | 
do którego to~ zwycięstwa narody 
jest- 


ka 


anag cha 


IEMIEC 


niemieckiego militaryzmu. Forso 
wna odbudowa niemieckiej machiny 
wojennej w Niemczech Zachodnich 
odbywa się w ramach polityki, któ 
ra jest sprzeczna z interesami naro 
dów sąsiadujących z Niemcami. 
Inspiratorzy .tej polityki, tym bez- 
wzlędniej ją realizują, że liczą na 
to, iż zdołają wykorzystać ją dla 
swoich celów i że nie obróci się o- 
na przeciwko nim, gdyż znajdują się 


poza bezpośrednim zasięgiem jej 
niszczycielskiego działania. 
Jest jednak rzeczą oczywistą, że 


w miarę odzyskiwania sił i znacze 
mia militarystyczne koła niemieckie 
me zawahają się przed wykorzysta- 
niem sytuacji dla realizacji swych 
własnych celów, czego już dziś da- 
ją dowody. Zwrócą się one nieu- 
chronnie przeciwko tym, którzy 
dziś zgadzają się na odrodzenie mili 
taryzmu w Niemczech, a przede 
wszystkim zagrożone będzie bezpie 
czeństwo państw sąsiadujących z 
Niemcami, 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


MOSKWA (PAP). — W dniu 19 
listopada 1950 roku ambasada ZSRR 
w Waszyngtonie wystosowała do De 
pattamienta Stanu” notę,” w 
rząd radziecki zwracał uwagę rządu. 
amerykańskiego na samowolne i bez 
prawne postępowanie generała Mac 
Arthura, który zwolnił przedtermino 


„pwo z więzienia jednego z głównych 


„japońskich zbrodniarzy wojennych 

Mamoru Sigemitsu. 

7 grudnia 1950 r. Departament 
Stanu przesłał do: ambasady ZSRR 
w Waszyngtonie notę, z której wyni- 
ka, że rząd Stanów Zjednoczonych 
nie tylko, że nie poczynił żadnych 
kroków w celu unieważnienia bez- 
prawnego zarządzenia generała 
Mac Artuhra, lecz przeciwnie, zaapro 
bował zwolnienie Sigemitsu z wię- 
zienia. 

W związku z tym ambasada ZSRR 
w Waszyngtonie wystosowała 12 lu- 
tego br. następującą 
partamentu Stanu: 

Ambasada ZSRR w związku z no- 
tą rządu Stanów Zjednoczonych z 7 


której | 


notę do De- j landii, Indii i Filipin 


Strajk dokerów w Anglii | 


j 


Strajkujący dokerzy londyńscy niosą przez ulice miasta swych towarzy= 
szy, zwolnionych z aresztu na skutek masowych demonstracji i protestów. 


(„Daily Worker”) 


Jaż w nadchodzącą niedzielę 


Obywatele 10 republik związkowych ZSBR 
pośpieszą do urn wyborczych 


MOSKWA (PAP). — W nadcho- | 
dzącą niedzielę obywatele 10 repu- 
blik związkowych z Federacją Rosyj 
ską na czele, pójdą do urn wybor- 
czych, aby w wyborach do Rad Naj 
wyższych republik związkowych i 
autonomicznych oddać swe głosy na 
przedstawicieli stalinowskiego -bloku 
komunistów i bezpartyjnych. 

Zbliżające się wybory: wpłynęły na 
życie miast i wsi radzieckich. Na 
ulicach panuje niebywałe ożywienie. 
Setki tysięcy wyborców po skończo- 
nej pracy śpieszą do klubów i- do 
punktów agitacyjnych, gdzie odby- 
wają się spotkania z kandydatami 
na deputowanych do Rad Najwyż- 
szych republik. 

Miasta i wsie przybierają odświęt 


grudnia 1950 r., zawierającą odpo- 
wiedź na notę ambasady z 19 listo- 
pada w sprawie nielegalnego, przed- 
terminowego *zwólnienia * z. więzienia 
Mamoru Sigemitsu, jednego z głów: 
nych japońskich zbrodniarzy wojen- 
nych, ma zaszczyt oświadczyć na po 
lecenie rządu radzieckiego co nastę- 
puje: 

W notach z 11 maja, 25 sierpnia 
i 19 listopada 1950 r. rząd radziecki 
zwracał już uwagę rządu Stanów 
Zjednoczonych na to, że samowolne 
zarządzenie gen. Mac Arthurą w 
sprawie przedterminowego zwalnia- 
nia japońskich zbrodniarzy wojen- 
nych, m. in. Mamoru Sigemitsu — 
skazanych przez Międzynarodowy 
Trybunał dla Dalekiego Wschodu, w 


sklad którego wchodzili przedstawi- 


ciele Stanów Zjednoczonych, ZSRR, 
Wielkiej Brytanii, Chin, Francji, Ho 
landii, Kanady, Australii, Nowej Ze 
— stanowią 
akt bezprawia. 

Rząd radziecki żwracał uwagę rzą 
du Stanów Zjednoczonych również 


REJONY KENSON i WONDŻU WYZWOLONE 


Nowe dowody okrucieństw amerykańskich w Korei 


MOSKWA (PAP). 
TASS donosi z Phenianu: 

Dowództwo naczelne armii 
wej Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo - Demokratycznej podało do wia 
domości 16 lutego, że oddziały ar- 
mii ludowej wraz z oddziałami ocho 
tników chińskich kontynuują ofen- 
sywę na wszystkich odcinkach fron 
tu. 


Na centralnym odcinku frontu od 
działy armii ludowej, po otoczeniu 
i rozbiciu nieprzyjaciela w rejonie 
Kenson i Wondżu całkowicie wyz- 
woliły te rejony. 


ŚMIERĆ NOWEGO DOWÓDCY 
ODDZIAŁÓW HOLENDERSKICH 
_ HAGA (PAP). — W walkach w Ko 
rei zabity został nowy dowódca wojsk 
holenderskich — Nicolas Lintcel. Jak 
wiadomo, poprzedni dowódca den Où- 
den zabity został w Korei przed kil- 

koma dniami, 


Agencja 


w * 
* 
MOSKWA (PAP) — „Komsomol 
skaja Prawda“ zamieszcza artykuł 
swego korespondenta, Fedorenko, 


który opisuje okrucieństwa agreso- 
rów amerykańskich w Korei, 

"Wszędzie gdzie pojawiłi się siepa 
cze amerykańscy — pisze Fedoren- 
ko — niszczyli oni przemysł, okru- 


ludo- 


Polski Ludowej 


tnie mordowali dziesiątki tysięcy 
mieszkańców. i 

Ludobójcy amerykańscy i lisyn- 
manowscy po zajęciu Seulu masowo 
mordowali mieszkańców, dokonywa 
li grabieży, gwałcili, kobiety. 30 
sierpnia ub. r. agresorzy. amerykań 
scy.i lisynmanowscy aresztowali 
przeszło 600 tramwajarzy w* Seulu 
i poddali 'ich najbardziej: wyrafino 
wanym torturom. 

Do chwili wyzwolenia Seulu 
przez armię ludewą i ochotników 


Wbrew obowiązującym porozumieniom i 


nerskanie zwalniają japońtich zbrodniarzy wo 


Prybuńattu 


ny wygląd. Na murach widnieją pla 
katy wyborcze z życiorysami i foto- 
grafiami kandydatów. Liczne trans- 
parenty wzywają wyborców do gło- 
sowania na najlepszych synów i cór- 
ki narodu radzieckiego. 

Zbliżanie się wielkiego Święta: da- 
je się odczuć na każdym odcinku ży 
cia — we wzmożonym tempie pracy 
fabryk i zakładów przemysłowych, 
w odświętnej szacie minst, ogromnej 
aktywności politycznej i gospodar= 
czej wyborców. 

Bohaterska klasa robotnicza Związ 
ku Radzieckiego zgodnie z tradycją 
wita nadchodzące wybory nowymi 
osiągnięciami produkcyjnymi uzy- 
skanymi w ramach  współzawodnie* 
twa pracy. 
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Nota Związku Radzieckiego do rządu Stanów Zjednoczonych 


Mac Arthur 

w sprawie 
zynarodowego 
Wojennegi" na“ Dale- 
kim Wschodzie, narusza statut te- 
go Trybunału oraz uchwałę Komisji 
Dalekiego Wschodu z 3 kwietnia 
1946 roku, dotyczącą aresztowania, 
sądzenia i ukarania zbrodniarzy. wo 
jennych na Dalekim Wschodzie. Jak 
wiadomo, wymienione dokumenty 
nie zawieraja żadnych postanowień, 
przewidujących "możliwość przedter= 
minowego zwalniania głównych ja- 
pońskich zbrodniarzy. wojennych po 
wydaniu wyroku i w trakcie odby= 
wania kary, wymierzonej wyrokiem. 

Rząd radziecki stwierdza, że rząd 
Stanów Zjednoczonych odmawia 
przestrzegania postanowień wyroków 
Międzynarodowęgo Trybunału Wo- 
jennego i wykonania innych uzgod- 
nionych decyzji w sprawie sądzenia 
i karania głównych japońskich prze 
stępców wojennych, winnych rozpę- 
tania agresywnej wojny, któ- 
rych zbrodnicza działalność stała się 


że generał 
porozumienie 
Międ 


na to, 
nafusza 
ustanowienia 


przyczyną. niezliczonych nieszczęść 
narodów — ofiar agresji japoń- 
skiej. Tym samym rząd -+ Sta- 


nów Zjednoczonych bierze na siebie 
odpowiedzialność za bezprawne, sa- 
mowolne postępowanie generała Mac 
Arthura w stosunku do złównych ja 
pońskich> zbrodniarzy wojennych 0- 
raz w stosunku do Mamoru. Sigemi- 
tsu, tak samo jak za wszystkie na- 
stępstwa tego rodzaju bezprawnego 
postępowania, przynoszącego szkodę 
sprawie zachowania międzynarodowe 
go pokoju 

Kopie.wymienionej noty doręczone 
zostały rządom, których przedstawi 
ciele wchodzili .w skład Komisji „Da- 
lekiego „Wschodu. 

Jednocześnie kopia noty została 
wręczona -przez ambasadę ZSRR w 


chińskieh siepacze amerykańscy za |Pekinie Centralnemu Rządowi Ludo- 


mordowali ok. 44.000 osób. ' 


Upowszechnić metody inż. 


wemu: Chińskiej Republiki Ludowej. 


Kowalewa! 


Inżynierowie i technicy Sląska 
do swych kolegów w całym kraju 


, Zagadnieniu upowszechnienia meto- 
dy inż: Kowalewa poświęcona- była 


zorganizowana z inicjatywy Naczelnej |: 


Organizacji Technicznej i redakcji 
„Trybuny Robotniczej”, narada nau- 
kowców; inżynierów, techników, ra- 
cjonalizatorów i przodowników pracy |;w 
Śląska. 

Uczestnicy narady uchwalili na- 
stępnie tekst listu otwartego, do 


zapewni szczęście maice i dziecku! 


wszystkich inżynierów i techników w 
Polsce, w którym czytamy m. ín.: 

„My, inżynierowie i technicy śląskie- 
go. okręgu przemysłowego, zwracamy 
się do wszystkich inżynierów i techni 
ków w. Polsce z wezwaniem, aby w 
salce o wykonanie zadań Planu 6-let- 
niego inicjowali nowe formy współ- 
zawodnictwa w walce o podniesienie 
produkcji i obniżenie kosztów wia- 
snych, brali twórczy i zorganizowany 
udział w ruchu współzawodnictwa 
pracy i racjonalizacji, szerzej korzy- 
stali z doświadczeń radzieckiej nau- 
ki i techniki i przyswajali sobie przo- 
dujące metody pracy radzieckich in- 
żynierów í techników, popularyzo- 
zali i stosowali w praktyce metodę 
inż, Kowalewa”, 


TYRTT a 


U naszych 
przyjació 


UPRAWA BAWEŁNY 
NA WĘGRZECH 


W roku ub., wykorzystując dó- 
świadczenia radzieckie, rolnicze spół 
dzielnie produkcyjne i gospodarstwa 
państwowe na Węgrzech  zasiały 
krzewy bawełniane na powierzchni 
10,5 tys, holdów. (1 hold — 0,57 ha). 

Przeciętny urodzaj bawełny wy- 
niósł w roku ub. 2,78 cetnara z 1 
holda, w niektórych jednak spół- 
dzielniach zbiory wyniosły nawet 
7 do 10 cetnarów bawełny z 1 holda: 


NOWY RODZAJ 


WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 
W RUMUNII 
Załoga zakładów włókienniczych 


„Industria Lenei* w Timiszoara po- 
stanowiła pracować pod hasłem „„je- 
den metr tkaniny wełnianej ponad 
plan z każdego warsztatu  tkackie- 
go“. Nowy rodzaj współzawodnictwa 
dał znakomite rezultaty, W ciągu ty 
godnia wydajność pracy wzrosła © 
4,6 proc., a produkcja zwiększyła się 
o 4 proc. 


Światowa Federacja Związków Zawodowych 
reprezentuje pokojowe dążenia ludzi pracy 


Wywiad z sekretarzem ŠFZZ tow. Gebertem 


WARSZAWA (PAP), — W dniach 
19 1 20 bm. ©bradować będzie w 
Warszawie Komitet Wykonawczy 
Światowej Federacji Związków Za 
wodowych. 

Sekretarz ŚFZZ, Bołesław Gebert, 
który przybył już do Warszawy na 
posiedzenie Komitetu Wykonawcze 
go, w wywiadzie udzielonym przed- 
stawicielowi PAP, wskazał na wiel 
ki wzrost wpływów ŚFZZ na milio 
nowe rzesze pracujących `> zarówno 
zrzeszonych w Federacji. jak i znaj- 
dujaących się poza Federacją. 

Zarządzenie władz francuskich — 
oświadczył sekretarz ŚFZZ, doty- 
czące bezprawnego zakazu utrzy= 
mania siedziby ŚFZZ we Francji, 
wywołało burzę protestów w. całym 
świecie. 

Decyzja reakcyjnego rządu fran- 
tuskiego nie tylko nie osłabiła Fe- 
deracji, ale umocniła ją jeszcze bar 
dziej. ŚFZZ będzie nadal walczyć, 
bo taka jest woła nie tylko 78 milio 
nów jej członków z 54 krajów, ale 
również milionów pracujących na 
całym świecie. 

Na apel 
walki przeciwko remilitaryzacji Nie 
miec odpowiadają nie tylko związ- 
| EW W A M A A ZY M 


Na marginesie 
I Z AA WYM 


Poławiacze zbrodniarzy 
wojennych 


„Nie ma ani jednego człowieka w 
więzienia niemieckim, skazanego za zbro 
dnie wojenne, wobec którego nie chciał 
bym rozpatrzeć wyroku w świetle zmie 
nionej sytuacji”, Słowa te wypowiedział 
przed miesiącem Wysoki Komisarz Bry 
tyjski w Niemczech Zachodnich, Kirk- 
patrick. 

Od tego czasu wielu zbrodniarzy wo 
jennych znalazło się na wolności. I w 
związku z tym w Trizonii zrodziła się 
następujące „recepta“, którą mieszkań- 
cy Niemiec Zachodnich przekazują s6- 
bię z ust do ust; „imperialiści amery- 
kańscy potrzebują brytyjskiej marynar= 
ki wojennej, francuskiego rozsądku, a- 
merykańskich zasobów przemysłowych i 
hitlerowskich zbrodniarzy wojennych”, 


Pewne elementy tej recepty sę dość 
trafne, Że ludobójcom amerykańskim po 
trzeba hitłerowskich zbrodniarzy wojen 
nych, temu dali wyraz, zwalniając ich z 
więzień i przygotowując im  paczesne 
miejsca w sztabie „atlantyckim, 

Gorzej przedstawia się natomiast spra 
wa z zapotrzebowaniem na rozsądek fran 
cuski, Rozsądek ten bowiem dyktuje 
francuskim patrioram zdecydowane prze 
ciwstawienie się  odradzaniu hitlerow- 
skiego Wehrmachtu, który bezpośrednio 
zagraża Francji i przeciwstawienie się 
amerykańskiej polityce awantury wojen- 
nej, która Francji może przynieść tylko 
ruiny i cierpienia. 

Anglosascy podpalacze świata nie ogra 
niczają swej troski do niemieckich zbro 
dniarzy wojennych, mimo że, uważają 
ich za podstawowy czyńnik przygotowa 
nia wojny, Nowomianowany ambasador 
amerykański w Madrycie, Griffiis opusz 
czając Nowy Jork oświadczył — „Przy= 
wiązuję wielkie nadzieje do mojej misji. 
Dotychczas Stany Zjednoczone nie umia 
ły wykorzystać ołbrzymiegó zapasu do- 
brej woli Hiszpanii”, Krótko i węzło- 
wato. ; 

„Wielkie nadzieje“ pana Griffitza wią 
żą się z planem wciągnięcia kata ludu 
hiszpańskiego do koalicji atlantyckich a- 
gresorów. „Olbrzymi zapas dobrej wa- 
li Hiszpanii“ to wielokrotne oferty Fran 
co udziału w agresji, jaką imperializm 
amerykański przygotowuje przeciwka 
Związkowi Radzieckiemu i krajem de- 
mokracji ludowej. Klika hiszpańskich 
zbrodniarzy ma być cennym wkładem 
i uzupełnieniem hitlerowskiego Wehr- 
machtu. Już raz bowiem brała ona udział 
u boku hord hitlerowskich w napaści na 
Związek Radziecki. Niedobitki „Błękit- 
nej Dywizji“ pragną znów znaleść się u 
boku swych dawnych kompanów hitle- 
rotwskich, 

Tym razem pod sztandarami Trumana, 
Achesona i Eisenhowera --  połuwiaczy 
zbrodniarzy wojennych, 

fr) 


ŚFZZ e spotęgowanie | 


s Precz z hitlerowcami- pra 


niemy 


pokoju: ** f 


iLud Paryża protestuje 


przeciw obecności generałów adenauerowskich 


PARYŻ (PAP), — W dniu 15 bm. 
rozpoczęła się w Paryżu konferen- 
cja w sprawie utworzenia tzw. „ar- 
mii europejskiej”. 

Konferencji, w której biorą udział 
przedstawiciele państw należących 
do agresywnego bloku atlantyckiego 
i przedstawiciele Niemiec Zachod- 
nich, przewodniczył francuski mini- 
ster spraw zagranicznych — Ro- 
bert Schuman. 

Jak wynika z komentarzy praso- 
wych, czynny udział w obradach bio 
rą przedstawiciele Francji, Niemiec 
Zachodnich, Włoch, Belgii i Luksem- 
burga, natomiast Stany Zjednoczone, 
Wielka Brytania i inne kraje bloku 
atlantyckiego reprezentowane są tyl- 
ko przez obserwatorów. 

Delegaci Niemiec Zachodnich bio- 
rą udział w konferencji na równych 
prawach z innymi delegatami. Do 
Paryża przybyli na konferencję byli 
generałowie hitlerowscy — Speidel 
i Heusinger, którzy są obecnie do- 
radcami Eisenhowera. 


kowey w krajach budujących nowe 
życie, ale również miliony związ- 
kowców w krajach  kapitalistycz- 
nych. 

Obrady Komitetu Wykonawczego 
ŚFZZ stanowić będą niewatpliwie 
nowy, poważny wkład w umocnie- 
nie jedności klasy robotniczej 
wszystkich kontynentów — jednoś- 


ci, która jest kamieniem  węgiel- 
nym i niezbędnym warunkiem 
triumfu sprawiedliwości społecznej. 


Prawicówy dziennik francuski „Ce 
Matin“ pisze w związku z tym 
„Niemcy Zachodnie wstępują dziś do 
życia międzynarodowego. Stanowi to 
najważniejszy aspekt konferencji pa 
ryskiej*. 


Dziennik „Liberation“ stwierdza, 
że istotnym celem konferencji jest 
odbudowa armii zachodnio-niemiec- 
kiej i włączenie jednostek niemiec- 
kich do armii generała FKisenhowe- 
ra. 

* * * 

PARYŻ (PAP). Dnia 15 bm. wie- 
czorem odbyła się na Placu Opery 
wielka demonstracja  protestacyjna 
przeciwko obecności we Francji hi- 
tlerowskich przedstawicieli na kon- 
ferencję w sprawie „armii europej- 
skiej”. 

Mimo rządowego zakazu manife- 
stacji i zmobilizowania poważnych 
sił policji, na Placu Opery, Placu 
Republiki i wielkich bulwarach zgro 
madziło się 30.000 patriotów, b. więź 
niów hitlerowskich obozów koncen- 
tracyjnych, członków Ruchu Oporu 
z transparentami, na których widnia 
ły napisy: „Precz z hitlerowcami 
w Paryżu!*, „Pragniemy Pokoju!*, 
„Pokonamy faszyzm!*. 


W dzielnicy w, której odbywała 
się demonstracja panował stan oblę 
żenia. W ‘pobliżu Bulwaru Włoskie- 
ġo kolumna demonstrantów ze sztan 
darami stowarzyszenia b. deportowa 
nych, uczestników Ruchu Oporu 
przerwała kordon policji, udając się 
na Pląc Opery. Policja brutalnie 
szarżowała na demonstrantów, z któ 
rych wielu zostało rannych i ciężko 
pobitych. W wielu wypadkach poli- 
cjanci bili kobiety i starców. Moto- 
cykle policyjne w pełnym biegu na- 
jeżdżały na ludzi. 

Po zakończeniu manifestacji, trwa 


Z frontu walki 
o wykonanie planu skupu zboża 


.. SPÓŁDZIELNIE NA PIERWSZYM MIEJSCU c 
W walce o chleb przodują spółdzielnie produkcyjne. Spółdziel- 
nia produkcyjna w Szewcach Nagórnych pow. kutnowskiego, wy- 


końała plan odstawy w 105 proc. 


kutnowskim, — w 120 proc, 


, zaś Bedlno, także w powiecie 


KUŁACKIE GROMADY NA KOŃCU 
Bogacze wiejscy w dalszym ciągu są oporni w odstawach zbo- 


ża. Kułacka gromada Potok w powiecie 


plan skupu zaledwie w 28 proc. 
„NA OPORNYCH 


kutnowskim, wykonała 


JEST SPOSÓB 


Chłopi małorolni z gromady Zawady, pow, łaskiego, przepro- 
wadzili przymusowe omłoty u adwokata Jana Starka z Łasku, Któ- 
ry posiada w tej gromadzie gospodarstwo rolne, a z obowiązków 
swych w ramach akcji skupu dotychczas się nie wywiązał, 


150 KG PONAD PLAN 
Małorolny chłop Michał Brejner z gromady Miedze, powiatu 


sieradzkiego, zobowiązał się 


na zebraniu 


gromadzkim odstawić. 


150 kg. żyta ponad plan. Zobowiązanie to już wykonał. 
s ŚREDNIACY ODSTAWIAJĄ PONAD PLAN 


Stanisław Włodarczyk, posiadający 6-hektarowe gospodarstwo 
w gromadzie Dziadkowice pow. łaskiego, zobowiązał się na zebra- 
niu gromadzkim odstawić 2 kw. zboża ponad plan. Podobnie uczy- 
niła Helena Kot z gminy Buczek pow. łaskiego, odsprzedając pań- 


stwu 1,5 kw. ziarna dodatkowo. 


PRZEGLĄD 


jącej przeszło godzinę, uczestnicy ro 
zeszli się w sposób zorganizowany. 

Policja przeprowadziła masowe 
aresztowania. Deportowani, których 
aresztowano na Placu Opery, uchwa 
lili w komisariacie policyjnym re- 


| zolucję protestacyjną przeciwko od- |- 


budowie Wehrmachtu i obecności w 


Paryżu hitlerowców. 


Stowarzyszenie b. więźniów -poli- 
tycznych, organizacji należącej do 
FIAPP, w ogłoszonym komunikacie 
pozdrawia: serdecznie uczestników de 
monstracji, którzy odpowiedzieli na 
apel, wzywający do zaprotestowania 
przeciwko prowokacyjnej wizycie w 
Paryżu , generałów 
Wbrew presji rządu stwierdza 
komunikat — i wbrew mobilizacji 
ogromnych sił policji, patrioci fran 
cuscy pozostali wierni swym bra 
ciom poległym w walce z okupantem 
hitlerowskim, w walce o wolność 
Francji. 

Komunikat składa gorące podzię- 
kowanie ludówi Paryża, który przy- 
łączył się do manifestacji, wyraża- 
jąc w ten sposób swą wolę pokoju. 


KONFERENCJA W ERFURCIE 
W SPRAWIE APELU IZBY 


LUDOWEJ 


BERLIN (PAP). — W Erfurcie 
rozpoczęła się wspólna konferencja 
przedstawicieli Komitetu  Bojowni- 
ków o Pokój, Komitetu Frontu Na- 
rodowego Niemiec Demokratycznych 
i Komitetu Bloku Demokratycznych 
Partii Turyngii z udziałem 800 dele- 
gatów, 


Wręczenie nagród 
młodzieżowym 
przodownikom pracy 


W dniu wczorajszym w Młodzieżo- 
wym Domu Kultury w. Łodzi odbyło 
się uroczyste wręczehie nagród mło- 
dzieżowym przodownikom pracy z te- 
renu dzielnicy Górnej-Lewej — za 
osiągnięcia produkcyjne w pierwszym 
roku Planu 6-letniego. 

Maria Ruscińska, Sabina Michalec, 
Zdzisław Tomczyk, Józef Klepczarek 
oraz czterdziestu dalszych przodowni- 
ków pracy — otrzymało dyplomy oraz 
cenne upominki, > 

W czasie wręczania nagród młodzi 
przodownicy podejmowali nowe zo- 
bowiązania produkcyjne, 


hitlerowskich. | 
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Reprodukowany powyżej list generała 
Waffen SS do Himmlera jest jeszcze jed 
nym dokumentem Zbrodni hitleryzmu, 
dokonanych na obywatelach polskich. 
Dokument ten oskarża hitlerowskich bar 
barzyńców w imieniu setek tysięcy Po- 
luków, zamęczonych w obozach. śmierci, 
Z bezgranicznym cynizmem hitlerowski 
ludobójca zwraca się w swym liście do 
oberludobójcy Himmlera z prośbą o zew 
zwolenie na przekazanie do Reichsbanku 
złota, zrabowanego obywatelom polskim, 
bestialsko zamordowanym ofiarom fa- 
szyzmu niemieckiego. 

Złoto zrabowane przez hitlerowców wię 
źniom obozów koncentracyjnych, ban- 
kom i instytucjom polskim, znalazło się 
w chwili zakończenia wojny w Niem 
czech Zachodnich. Zgodnie z zawartymi 
w czasie wojny i po wojnie umowami 


| międzynarodowymi, Polska posiada bez 


sporne prawo do zagrabionego jej ma- 
jatku. 

Przed komisją Trzech Mocarstw w 
Brukseli odbyła się 12 bm, dalsza rozpra 


4-Rrigaiefhrer 
ung PT der Saffenh. 


wa, na której delegat Polski domagał się 
w imieniu naszego rządu zwrotu 143 ton 
złota, zagrabionego przez hitlerowców, 

Ale ci, którzy to złoto posiadają obec 
nie, anglo.umerykańscy protektorzy neo- 
hitleryzmu — wumanowscy barbarzyńcy, 
nie kwapią się ze zwrotem zrabowanego 
przez hitlerowców majątku. Tak, jak ich 
poprzednicy — hitlerowscy zbrodniarze 
— pragną oni zużyć zagrabiony w in- 
nych krajach majątek na produkcję na- 
rzędzi zniszczenia i zbrodni, na odbudo 
wę hitlerowskiego Wehrmachtu, organi 
zowanego i kierowanego przez tych wła 
śnie potworów ludzkich, którzy zamęcza 
li i grabili ofiary obozów koncentracyj 
nych, na produkcję bomby atomowej i 
innych narzędzi mordu, niosących śmierć 
i zagładę ludom. 


Rząd Polski, a wraz z nim całe społe 
czeństwo domaga się w imię prawa i spra 
wiedliwości zwrotu  zagrabionego złota. 
I żądanie to popierają wszyscy uczciwi 
ludzie na całym świecie. sis, rr 


Noty Rządu Polskiego - 


do krajów sąsiadujących z Niemcami 


Zaniepokojenie opinii publicznej 
w Europie postępującą remilitary- 
zacją Niemiec Zachodnich świad- 
czy © tym, że niebezpieczeństwo ta- 
kiego obrotu rzeczy tkwi głęboko w 
świadomości naszych narodów. Do- 
konanie po wielowiekowych kon- 
fliktach zwrotu w stosunkach pol- 
sko - niemieckich przez stworzenie 
wspólnie z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną trwałych podstaw 
pokojowego współżycia między Pol 


TYGO 


Dokończenie ze str. 1 | 


gką a Niemcami jest wymownym | 
przykładem możliwości uregulowa | 
nia wszelkich spornych spraw, pod | 
warunkiem zniweczenia korzeni nie | 
mieckiego militaryzmu i polityki od | 
wetu w Niemczech. | 

Rezpalanie nastrojów rewizjoni- | 


stycznych i gorączkowe rozbudowy | 
wanie machiny wojennej w Niem- | 
czech Zachodnich swymi konsekwen 


DNIA 


Dnia 21 lutego rozpoczną się w Berlinie ob- 
rady plenarnej sesji Światowej Rady „Pokoju. 
Pierwszym punktem porządku obrad jest zagad- 
nienie pokojowego rozwiązania problemu Nie- 
miec i Japonii. Przyjrzyjmy się ostatnim wy= 
darzeniom, w których świetle odbędą się ob- 
rady naczelnych władz światowego ruchu po- 
koju. 


IMPERIALISTYCZNA „TURYSTYKA* 


Po wizytach: w Trizonii, jakie odbyły się pod 
znakiem serdecznego zbliżenia amerykańsko ~ 
hitlęrowskiego, przyszła kolej na japońskich, 
imyperialistów i zbrodniarza z Belgradu. Do Ja- 
poniś i titowskiej Jugosławii skierowani zostali 
John Foster Dulles, doradca polityczny Acheso- 
na oraz Perkins, zastępca Achesona dla spraw 
europejskich. ; 

Celem pierwszej wizyty jest zawarcie sepa- 
ratystycznego traktatu pokojowego z Japonią 
i uczynienie z niej bazy wypadowej przeciw na- 
tedom azjatyckim, odbudowanie japońskiego 
Wehrmachtu, Dla amerykańskich imperialistów 
ma to szczególne znaczenie w obliczu klęsk po- 
noszonych w Korei przez Mac Arthura. Kores- 
pondent Agencji Nowych Chin doniósł ostat- 
nio, że kontrofensywa armii ludowej i ochot- 
ników chińskich grozi całemu frontowi agresji 
załamaniem. 

Drugi komiwojażer wojny, Perkins, udał się do 
Belgradu, Celem tej wizyty jest, podobnie jak 
podróż Eisenhowera do Trizonii i Dullesa do 
Japonii, zwiększenie zbrojeń Jugosławii i po- 
większenie stanu liczebnego armii titowskiej. 

Perkins usiłował ukryć cel swej wizyty w 
Belgradzie, oświadczając, że „właściwie jest 
uwykłym turystą“. Ale dyplomatyczny kores- 
pondent „New York Times“, Reston, znający 
sie niewatpliwie na „turystyce“ eisenhowerów, 
dullesów itp. stwierdził, że podróż Perkinsa do 
Jugosławii i wycieczka Dullesa na Daleki 
Wschód „stanowią elementy tego samego ogni- 
wa, tej samej akcji dyplomatycznej". 


DRUGI GARNITUR „TURYSTÓW* 


| Premier francuski, Pleven i min. spraw za- 
granicznych, Schuman, odwiedzili uroczą miej- 


y 


scowość włoską Santa Margherita, gdzie kon- 
ferowali z premierem włoskim, de Gasperi, i mi- 
nistrem spraw zagr. hr. Sforza. Co było przed- 
miotem konferencji? 

Oddajmy głos dziennikowi włoskiemu „Mes- 
sagero*, który odpowiada krótko i węzłowato: 
„Omówiono sprawę utworzenia trójkąta Paryż 
— Rzym — Bonn“, Dziennik francuski „Le Mon 
„de* stawia kropkę nad „i“, stwierdzając, że 
omawiano sprawy remilitaryzacji Trizonii, że 
wprawdzie „utrzymały się pewne drugorzędne 
różnice zdań”, ale to „nie jest ważne, gdyż o- 
stateczne decyzje nie należą ani do ministrów 
francuskich, ani do włoskich“. s 

Obraz byłby niepełny, gdybyśmy .nie wspo- 
mnieli o „turystach“ zachodnio - niemieckich, 
którzy nawiązując do tradycji swych hitlerow- 
skich poprzedników. znów pojawili się w Pa- 
ryżu, by w charakterze „sojuszników* wziąć 
udział w konferencji w sprawie organizacji at- 
mii atlantyckiej, 

Konferencji przewodniczył Schuman, który 
wraz z osławionym katem francuskiej klasy 
robotniczej, Jules Mochem reprezentują „bez- 
pieczeństwo* Francji, Obok nich biorą w niej 
udział przedstawiciele Trizonii, Włoch, Belgit, 
i Luksemburgu. Inne rządy atlantyckie przy- 
słały tylko obserwatorów, k 

Nastrój na sali konferencyjnej jest niemal 
idylliczny. Jedno tylko zakłóca harmonię. To 
groźny pomruk ludu francuskiego, dochodzący 
przez okna sali konferencyjnej do uszu spiskow 
ców przeciw pokojowi, podobnie jak podczas o- 
kupacji docierał do uszu zdrajcy Petaina i do 
uszu hitlerowskich namiestników stuelpnagłów. 
speidłów i abetzów. Ten gniewny głos ludu fran 
ouskiego przenika okna sali konferencyjnej mi- 
mo plevenowskiego zakazu odbycia manifesta- 
cji patriotycznej przeciwko przybyciu hitierow- 
ców de Paryża. Gniew ludu francuskiego ściga 
rząd zdrady narodowej, rząd Pievćna. Oto Kra- 
jowa Rada Pokojowa Francji złożyła na ręce 
prokuratury generalnej skargę przeciwko Pleve 
nowi, Mochowi i innym członkom rządu fran- 
cuskiego o zdradę stanu za dostarczanie obcym 
mocarstwom tajemnic obrony narodowej i za 
„utrzymywanie stosunków z przedstawicielami 
obcego mocarstwa, mające na celu lub mogące 
w swych skutkach przynieść szkodę dla wojsko 
wej lub dyplomatycznej sytuacji Francii“. za do 


starczanie tajemnic wojskowych generałom hi- 
tierowskim, którzy dokonali agresji przeciwko 
Francji. 


WALKA PRZECIWKO  REMILITARYZACJI 
TRIZONII 


Walka o pokojowe uregulowanie problemu 
niemieckiego, walka przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich — to hasło mobilizuje dziś 
wszystkich uczciwych ludzi, pragnących pekeja. 
Te słowa padały z ust strajkujących dokerów 
angielskich, którzy wiedzą, że wciąż pogarszają- 
ca się sytuacja mas pracujących ma ścisły zwią 
zek z dyktowaną przez Waszyngton, a przyjęta 
przez labourzystowski rząd zdrady i nędzy poli 
tyka zbrojeń, którzy wiedzą, że remilitaryzacja 
Niemiec Zachodnich jest podstawowym czynni- 
kiem przygotowania wojny. 

To stanowisko ludów świata znajduje wyraz 
w potężnym poparciu, jakiego udzielają setki 
milionów ludzi iniejatywie Związku Radzieckie 
go odbycia konferencji ministrów spraw zagra- 
nicznych czterech mocarstw w sprawie demilita 
ryzacji Niemiec. Jak wiadomo już w listopadzie 
wystąpił Związek: Radziecki z tą inicjatywą. Rzą 
dy Stanów Zjednoczonych, Anglii i Francji nie 
ośmielają się wprost odrzucić propozycji radziec 
kich. 

Taktyka ich polega na odwlekaniu możli- 
wie jak najdłużej tej konferencji aby przez 
przyspieszoną remilitaryzację Trizonii postawić 
Związek Radziecki wobec faktów dokonanych. 

Obawa przed konkretnym wnioskiem radziec 
kim w sprawie pokojowego rozwiązania proble- 
mu niemieckiego spędza sen z powiek imperiali- 
stów. Już dziś zastanawiają się z niepokojem, 
jak się zachować, gdyż przecież pod batem opi- 
nii publicznej będą musieli iść na konferencję. 

Reakcyjny „New York Times“ stwierdza: 
„Waszyngton nie może sobie pozwolić na odrzu- 
cenie wręcz propozycji radzieckich* w sprawie 
pokojowego rozwiązania problemu Niemiec, 

„Wall Street Journal“ powiada— „Będzie rze 
czą ryzykowną odrzucić própozycje ZSRR“, 

Wszystkie narody widzą w remilitaryzacji 
Niemiec Zachódnich śmiertelne niebezpieczeń- 
stwo cagrażające ludzkości. W ich imieniu prze 
mówi za kilka dni Światowa Rada Pokoju. 


cjami bynajmniej nie zagraża tylko 
Polsce, ale i innym krajom, znajdu 
jącym się w zasięgu  odradzającej 
się zaborczości niemieckiej, 

Toteż pokojowa inicjatywa rządu 
ZSRR z 3 listopada ub. roku w spra 
wie zwołania Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych i jego nastę- 
pne noty w tejże sprawie, posiadają 
w tej sytuacji doniosłe znaczenie, 
wskazując drogę do edprężenia sy- 
tuacji międzynarodowej. Dlatego 
też Rząd Polski całkowicie popiera 
inicjatywę meccarstwa, które w cza 
sie wojny poniosło największe ofia 
ry i wniosło decydujący wkład do 
zwyciestwa nad hitleryzmem, a po 
wojnie, jako jedyne konsekwentnie 
realizowało demilitaryzację i demo 
kratyzację Niemiec. 

Inicjatywa rządu ZSRR spotkała 
się z głębokim zrozumieniem opinii 
publicznej w Europie. Rząd Polski 
z ubolewaniem stwierdza nato- 
miast, że rządy Stanów Zjednoczo- 
nych, W. Brytanii i Francji zwleka 
ja z udzieleniem odpowiedzi, której 
cczekuje, spragniony odprężenia sy 
tuacji międzynarodowej, świat. Co 
gorzej, okres jaki upłynął cd pierw 
szej propozycji rządu ZSRR zużyt- 
kowany został dla dalszej remilita 
ryzacji Niemiec Zachodnich, 


Rząd Polski jest zdania, że żaden 
z krajów sąsiadujących z Niemca- 
mi i bezpośrednio zainteresowany 
problemem niemieckim, nie może 
w imię własnych interesów zacho- 
wać się biernie wobec odrodzenia 
militaryzmu w Niemczech. 

Żaden z krajów tych nie powi- 
nien pominąć jakiejkolwiek możli- 
wości zapobieżenia narastającemu 
niebezpieczeństwu i doprowadzenia 
do odprężenia sytuacji międzynaro 
dowej oraz nie może uchylić się 
ód jakiegokolwiek wysiłku w tym 
zakresie. 

Z tych założeń wychodząc. Rząd 
Polski prosił w dniu 9 lutego 1951 r. 
posła belgijskiego w Warszawie o 
przekazanie rządowi  belgijskiemu 
swego poglądu o konieczności jak 
najrychlejszego zwołania Rady Mi- 
nistrów Spraw Zagranicznych. W 
przekonaniu, że rząd belgijski po- 
dziela tę opinię o znaczeniu, jakie 
miałoby spotkanie czterech mini- 
strów spraw zagranicznych i rozpo 
trzenie przez nich problemu demil 
taryzacji Niemiec, Rząd Polski uws 
żałby za wysoce wskazane i poży: 
teczne, aby rząd belgijski zechcia” 
użyć wszystkich swych możliwośc 
i wpływów wobec wielkich mo- 
carstw dla przyspieszenia zwołania 
Rady Ministrów Spraw  Zagramicz- 
nych. 
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Kronika partyjna 
Dzielnica Śródmieście — Prawa: 
w dniu 19 bm., o godz. 18, odbędzie 
się w lokalu KD, przy ulicy "Gdań 
skiej 75, zebranie terenowej organi 
zacji partyjnej. 


* * 


* 

Dzielnica Śródmieście — Lewa: w 

niedzielę, 18 bm., o godz. 10, w sali 

kina „Stylowy“, > przy Kilińskiego 

128, odbędzie się ogólnodzielnicowa 

odprawa agitatorów. Po odprawie 
wyświetlony zostanie film. 


* 
* * 


Dzielnica Bałuty: w dniu dzisiej- 
szym, o godz. 14, w lokalu KD, przy 
ul. Zgierskiej Nr 71, odbędzie się od 
prawa organizatorów grup partyj - 
nych. 


Ogólnołódzka narada 


aktywu szkolnego ZMP 

W niedzielę, dnia 18 lutego, o go- 
dzinie 9, w auli Państwowej Szkoły 
Techniczno - Przemysłowej, przy ul. 
Żeromskiego 115, odbędzie się, zor- 
ganizowana przez Zarząd Łódzki 
ZMIP, ogólnołódzka narada aktywu 
szkolnego. 

Porządek dzienny przewiduję refe 
rat pt. „Walka o wyniki nauczania 
— podstawowym zadaniem szkolnej 
organizacji ZMP“, dyskusję oraz 
część artystyczną. 


Do kina 
- „na lewo“ 


W „kolejce“ przed kasą bileto- 


wą kina „Bałtyk“ spotkałem 
Wojtka Kręćkiewicza. t 

— Servus, Hipolicie — powi- 
tał mnie wesoło. — Do kina 
idziesz? Sam, czy z Sszanowną 
Apolonia ? 

— Sam! — odrzekłem. — Bo 


żona poszła na zebranie Ligi Ko- 
biet. 

— 0, to cudownie! — rozpro- 
mienił się Wojtek. W takim 
razie może wyświadczysz mi ma- 
leńką koleżeńską przysługę.. 

— Jeśli to będzie w mojej mo- 
cy — chętnie! 

— 0, to taki 
prostu weźmiesz na swoją legi- 
tymację związkową dwa bilety, 
gdyż nam akurat jednego bra- 
kuje. P 

— Jak to „brakuje nam jedne- 
go biletu*? — zdziwiłem się. — 
A z kim idziesz ? 

— Ech! — machnął ręką. 
To taka familijna wycieczka do. 
kina. Więc idę ja, moja -Siostra 
Andzia, jej *koleżanka,e Dzidziay 
narzeczony Andzi, kolega Dzidzi, 
moja teściowa z dwiema sąsiad- 
kami, stryjeczny brat jednej z są 
siadek teściowej, cjoteczna sio- 
stra drugiej z sąsiadek... 

— Dosyć! — jęknąłem. 

— Czekaj! Idzie jeszcze kuzyn 
mojej mamy oraz ciotka mego 
ojca — i to wszystko. Ale tylko 
dwie osoby z całej tej paczki 
pracują i mogą kupić ulgowe bi- 
lety. Pożyczyłem więc legityma- 
cje związkowe od Kociołka, Tra- 
falskiego, Mańkowskiej i jeszcze 
kilku znajomych, bo po cb prze- 
płacać za kino? Ale jeszcze je- 
dnego biłetu nam brakuje, więc 
może ty... 

— Na mnie nie licz! — przer- 
wałem energicznie, — Moja legi 
tymacja związkowa nie jest dla 
nierobów! — dodałem,  podcho- 
dząc do okienka. 

— Właśnie zabrakło nam bile- 
tów ulgowych! — oświadczyła mi 
kasjerka,’ ` 

Ale Wojtek z całą rodziną i cze 
redą znajomków otrzymał bile- 
ty, oprócz tego jednego. 
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DNI PRZYJĘĆ W MPB 
Od poniedziałku, dnia 19 bm, Miej 

skie Przedsiębiorstwo Budowlane 
przyjmować będzie skargi i zażalenia 
w sprawie wykonanych przez siebie 
< remontów. Skargi i zażalenia przyj- 
mowane będą w godz. 17—19 w dy- 
rckcji przy ul. Piotrkowskiej 17 oraz 
przy ul. Towarowej 75-77-79 (kiero- 
wnicy Oddziałów Remontowych I, II, 
TV, V, VI i Oddziału Produkcji), przy 
ul. Wólczańskiej 251 (kierownik III 
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Oddziału  Remontowego), przy ul. 
Kopcińskiego 69-71 i Nowej 24-26 
(kierownicy Sprzętu i Transportu), 


przy ul, Przędzalnianej 9 (kierownik 
Oddziału Instalacyjnego) i przy ul. 
Zgierskiej 25 (kierownik Oddziału 
Rozbiórek). 4 


KURS DLA KIEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH 
Zarząd Województwa Grodzkiego 
Ligi Przyjaciół Żołnierza przyjmuje 
zapisy ma kursy kierowców samocho- 
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winno odbywać się zawsze przy udziale czynnika społecznego 


Jest powszechnie wiadomo, że sy- |są najbardziej potrzebne i 


wydają 


tuacja mieszkaniowa w naszym mieś |odpowiednią decyzję. Na podstawie 


cie nie należy do łatwych. O tym, 


że tysiące domów wymagają kapi- | skierowania do 


talnego remontu, że walą się tan- 
detnie budcwane kamienice w okre 
sie kapitalistycznym, nie trzeba już 
chyba wspominać. Jednakże sytua- 
cja ta ulega stopniowej poprawie 
—z jednej strony dzięki ogromnym 
sumom, przeznaczanym na remon 
ty a z drugiej — dzięki nowym o0- 
siedlom, które w ostatnich latach 
bez przerwy wznoszone są w naszym 
mieście. 


Jak w tego rodzaju warunkach 
wywiązują się z zadania przydziału 
mieszkań oddziały kwaterunkowe 
dzielnicowych rad narodowych? 


Mieszkania w nowozbudowanych 
domach przydzielane są przez -od- 
działy kwaterunkowe na podstawie 
wspólnej decyzji komisji, w skład 
której wchodzą przedstawiciele 
władz kwaterunkowych oraz związ 
ków zawodowych. Mieszkania otrzy 
mują w pierwszym rzędzie zasługu 
jacy na wyróżnienie  przodownicy 
pracy, zaś przydziały na mieszka- 
nia, zwalniane w starych domach— 
załatwiane są ciągle jeszcze indywi 
dualnie. Nie przyczynia się to by- 
najmniej do właściwego rozwiązy- 
wania tych żywotnych zagadnień. 
Ludzie, zabiegający o mieszkania, 
tracą czas w oddziałach kwaterun- 
kowych, a decyzje podejmowane są 
niekiedy w sposób przypadkowy. 
nie uwzględniający najbardziej pa- 
lących potrzeb. 


Narada, która odbyła się na po- 
czatku bieżącego miesiąca w Mini 
sterstwie Gospodarki Komunalnej 
pod przewodnictwem ministra tow. 
Mijala, wytyczyła nowe drogi pracy 
oddziałów kwaterunkowych,. wska 
zała ona na konieczność klasowego 
ujmowania zagadnień przydziału 
mieszkań, zwalczania wszelkiego ro 
dzaju spekulacji w tej dziedzinie. 
Władze kwaterunkowe w Szczecinie 
wyciągneęły już odpowiednie wnios- 
ki z narady. Sprawy przydziału 
mieszkań dła ludzi pracy załatwia- 
ne są tam przy udziale czynnika 
społecznego. Zapotrzebowania na 
mieszkania dla pracowników, któ- 
rzy nie posiadają ich, lub mieszka- 
ją w nieodpowiednich warunkach, 
składa obecnie kierownictwo zakła 
du pracy wspólnie z radą zakłado- 
wą. Oddziały kwaterunkowe przy 
dzielają mieszkania do dyspozycji 
rad zakładowych, które na protokó 
łowanych posiedzeniach w pełnym 
składzie ustalają, komu mieszkania 


pracownicy otrzymują 
administratora do 
mu, który wprowadzając do miesz 
kania nowego lokatora, zawiera z 
nim umowę i spisuje stan mieszka 
nia. Umożliwia to utrzymanie miesz 
kań w należytym porządku. i 
Tego rodzaju tryb postepowania 
władz kwaterunkowych w Szezeci- 
nie w znacznej mierze odciąża ludzi 
pracy, którzy do tej pory nieraz mu 
sieli zwalniać się z zajęć, by udać 
się do „kwaterunku'*, jak również 
ułatwia pracę urzędnikom oddzia- 
łów. Zarazem istnieje gwarancja, że 


tych decyzji 


decyzje na mieszkania 
są właściwym ludziom. 
Byłoby pożądane, aby i w naszym 
mieście polityka kwaterunkowa zos 
tała skierowana na podobne tory. 
Nie tylko przydziały lokali w no- 
wych domach mogą być załatwiane 
komisyjnie. Należałoby wprowadzić 
tego rodzaju system również przy 
wydawaniu decyzji na mieszkania 
w domach starych. Umożliwi to ści 
słą kontrolę, ze strony czynnika 
społecznego w tego rodzaju spra- 
wach, ułatwi prowadzenie racjonal 
nej gospodarki istniejącymi lokala 
mi, zlikwiduje wypadki samowoli 
przy zajmowaniu mieszkań. 


wydawane 


24 b. m. rozpoczymoją się 


wybory do komitetów blokowych 


24 i 25 bm, rozpoczną się w na 
szym mieście wybory do komite- 
tów blokowych, które odbydą się 
równocześnie w obrębie wazyst- 
kich dzielnic. 

Miasto nasze liczy ogółem 672 
bloki. Z tej liczby na śródmieście 
przypada 398 bloków, ną północ- 
ną dzielnicę — 186 bloków, a na 
południową — 88. 


Koniec akcji wyborczej do ko- 
mitetów blokowych przewidziany 
jest na dzień 31 marca br. 

O terminie i miejscu zebrań 
mieszkańcy poszczególnych bla- 
ków będą się dowiadywać z za- 
wiadomień, wywieszanych w bra 


| mach domów. 


Młodzi przodownicy pracy 


odr ztugsznacjeą mego day 


W ZAKŁADACH 
im. STRZELCZYKA 


Radosne chwile przeżywała 
dzież Zakładów im. Strzelczyka na 
uroczystości wręczenia nagród przo 
downikom pracy. Dyplom uznania, 


jako pierwszą nagrodę otrzymał Za 


mło 


rząd Zakładowy ZMP. Pierwszą in 
dywidualną nagrodę — aparat foto 


graficzny — jako najwybitniejsze- 
mu młodzieżowemu przodownikowi 


pracy przyznano Karolowi Pawłow 
skiemu, który wyrabia 130 procent 


bazy. Następne nagrody przypadły 
brygadzie frezerów, którą kieruje 
ob. Zenon Błaszkow. Wszyscy przo 
downicy z tej brygady otrzymali 
nagrody w postaci płaszczy i róż- 
nych przedmiotów skórzanych, zaś 
kierownik grupy — zegarek kie- 
szonkowy. 4 

Brygada ob. Błaszkowa postano- 
wiła ku uczczeniu wybitnego rewo 
lucjonisty, Stanisława Okrzei, przy 
jąć nazwę Jego imienia. Dla upa- 


Chłopi gminy Uszczyn 


~ ódstawiają z nadwyżką zbóże 


Na zebranie przybyli wszyscy mie 
szkańcy gromady Zalesie — wieś. Cel 
zebrania jest wszystkim znany: chło 
pi z Zalesie postanowili masowo 
wziąć udział w manifestacyjnej od 
stawie zboża wraz z chłopami z Kał 
ku, Zalesie — kolonii, Witowa 
wsi, Witowa — kolonii i Korytnicy. 
Trzeba więc ustalić, ile 


stałych jeszcze nadwyżek 


wić i kto pojedzie ze zbożem na 
punkt skupu do Piotrkowa. 

Sołtys Stefan Supady zwięźle ob- 
jaśnia, że miejsce zbiórki dla wszyst 
kich gromad ustanowiono przed bu- 
dynkiem Gminńej Rady Narodowej 
w Uszczynie, nazajutrz o godz. 10 
rano. 

— A kto chce jechać ze zbożem 
z naszej gromady? — pyta sołtys, 

— Ja pojadę! I ja! I ja! — zgła- 
szają się kolejno Henryk Gajda, Mie 
czysław Szymczyk, Bolesław Siwy, 
Franciszek Łągwa i Bronisław Kul- 
bat. 

— No, to dość! — orzeka Stefan 
Supady. — Pięć furmanek wystar- 
czy dla odwiezienia naszych nadwy- 
żek. Pamiętajcie tylko o tym, aby 
przybyć punktualnie, razem z trój- 
ką gromadzką na miejsce zbiórki, 


rA) 


KONCERT W FILHARMONII 


Niedzielny poranek dlà świata pra- 
cy w Filharmonii poświęcony będzie 
twórczości Stanisława Moniuszki, Ka- 
sa czynna codziennie w godzinach 
od 15 do 19, a w niedzielę od godz. 
10. 


ania | aula || 


KURS DLA DYREKTORÓW 
SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
kurs dla dyrektorów i kandydatów na 
dyrektorów szkół zawodowych. Kurs, 
na którym zajęcia odbywać się będą 
w soboty i w niedziele, ma na celu 
podniesienie kwalifikacji i zapoznanie 
dyrektorów z nową strukturą szkol- 
nictwa zawodowego. 


DYŻURY APTEK 
, Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 
Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21. 
Karolewska 48, Napiórkowskiego 41, 


furmanek | zostało 
będzie potrzebnych do odstawy pozo |czy transparenty 
zbożo- | przyjmuje wreszcie meldunki od przy 
wych, o której godzinie mają się sta | bywających trójek gromadzkich, 


a O EZ A Z 


* * 


zydium Gminnej Rady Narodowej w 
Uszczynie wre niezwykły ruch, Du- 
szą wszystkich przygotowań jest se 
kretarz organizacji partyjnej . tow. 
Widawski, który wespół z tow. Uni 
szewskim sprawdza, czy wszystko 
należycie przygotowane, 


są w porządku, 


Do pełnego wykonania planu sku- 
pu brakuje gminie Uszczyn tylko 2 
tony zboża. Oblicza się więc, ile zbo 
ża przywiozły furmanki z gromad, 
odstawiających dziś zbiorowo 
nadwyżki. 

— Gromąda Witów — kolonia! — 
melduje wchodzący do pokoju jeden 
z członków ‘trójki gromadzkiej, Szy- 
mon Szymański. — Przywieźliśmy 8 
metrów zboża! — dodają wchodzący 
za nim Zygmunt Świstak i Henryk 
Piechura. 

— A macie jakiś transparent? — 
zapytuje tow. Uniszewski. 


— Pełna fura żyta na chleb dla 
robotników — to nasz transparent! 
— odpowiada Szymon Szymański. — 
No, ale przydałoby się coś do przy- 
ozdobienia. wozu. Chyba, że nas po- 
ratujecie ? 

— Znajdzie się, znajdzie! — uspa- 
kaja ich tow. Widawski. 

— Ale czytaliśmy w gazetach i 
słyszeliśmy przez radio, że w innych 
gromadach jadą hucznie i wesoło, 
z orkiestrą, ze śpiewem, a my jak? 

— Będzie i harmonista! 

Tymczasem przybywają chłopi z 
innych gromad, z Kałku, z Zalesie 
— kolonii, Korytnicy, Zalesie 
wsi. Brakuje jeszcze Witowa — wsi. 

— (o się mogło stać z tym Wito- 
wem? — niepokoi się tow. Uniszew 
ski. — Jakoś długo ich nie widać! 


— Jadą, już jadą! — odpowiada 
któryś z gospodarzy. — Po drodze 
ich widzieliśmy! 

Po obliczeniu  przywiezionego z 
sześciu gromad zboża okazuje się, 
że ogółem jest 5 ton 868 kg. Czyli 
że plan skupu już w. dniu dzi- 
siejszym został przekroczony o prze» 
Szło 3 tony! A przecież jutro jeszcze 
7 gromad odstawia swe nadwyżki. 

Gmina Uszczyn przedterminowo i 
z nadwyżką pierwsza w powiecie 
piotrkowskim — wypełniła plan sku 
pu zboża, składając tym samym do- 
wód swej obywatelskiej postawy, 
zrozumienia zadań, ciążących na każ 


swe 


= : | 
Od samego rana w budynku Pre- 


miętnienia tego momentu młodzi 
frezerzy zobowiązali się podnieść wy 


konanie bazy produkcyjnej o 3 pro 


cent. 

W śląd za nimi poszła brygada 
ob. Głębockiego, która przyjęła naz- 
wę,„Brygady imienia Wilhelma Pier 
ka' i postanowiła również podnieść 
wykonanie bazy o 3 procent. 

W dalszym ciągu uroczystości głos 
zabrał ob. Miklos, który zgłosił swe 
przystąpienie do szeregów ZMP i 
wezwał wszystkich niezorganizowa - 
nych młodych robotników, aby posz 
li w jego ślady. | 

W. KRZYŻAK 
Zakłady im. J. Strzelczyka 


W ZPB IM. 1 MAJA 


Młodzież ZPB im. 1 Maja uznana 
została za przodującą na terenie Ło 
dzi i otrzymała proporczyk Zarządu 
Głównego ZMP. Uroczystość wre- 
czenia połączona została z rozdaniem 
cennych nagród najwybitniejszym 
młodzieżowym przodownikom, pracy. 
Nagrodzone zostały we współzawod- 
nietwie indywidualnym obywatel - 
ki: Helena Sas, przebywająca obec - 
nie w ZSRR, Maria Smus, Janina 
Ochocka, Stanisława Mencfel i Ma 
ria Zygmunt. Nagrody "obejmują 
różne cenne przedmioty, jak zega- 
rek, teczkę skórzaną, rękawiczki, tor 
bę oraz wartościowe książki. Nagro 
dzona została również brygada pro 
dukcyjna ob. Chrustowskiej. 

W dalszym ciągu uroczystości pra 
cownice przędzalni cienkoprzędnej 
złożyły zobowiązanie podniesienia 
wykonania baz produkcyjnych o 2 
proc. Z entuzjazmem podchwyciła 
to reszta młodzieży i posypały się 
dalsze zobowiazania. 

KAZIMIERZ BIAŁECKI 
ZPB im. 1 Maja 
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Obwieszczenie o licytacji 


Nr km. 1011-50 r. Komornik Sądu 
Powiatowego 5 rewiru w Łodzi na 
podstawie art, 602 kpc. podaje do 


publicznej wiadomości, że dnia 20 lu- 
tego 1951 r. od godziny 12, w Łodzi, 
Kerolewska 1 odbędzie się LICYTA- 
CJA ruchomości składających się z 
urządzenia warsztatu ślusarskiego na 
leżących do Towarzystwa Produkcji 
Przemysłowej oszacowanych na sumę 
46.930 złotych. Ruchomości można o- 
glądać w dniu licytacji w miejscu i 
czusie wyżej oznaczonym. 5635 


OGŁOSZENIE 


Dyrekcja Miejskich Zakładów Wodo- 
ciągów i Kanalizacji w Łodzi podaje 
do wiadomości, że od dnia 19,4, 1951 


Czytelnicy piszą 


Niedbale wykonany remont 


Remont domu przy uł. Wólczańskiej 
259 ukończono w kwietniu 1950 roku. 
Jednak okazało się, że Zarząd Nieracho 
mości przy tym zapomniał wydać pole 
cenie naprawy drzwi i okien, które ze 
względu na poważniejsze uszkodzenia 
trzeba hyło w niektórych mieszkaniach 
pozabijać gwoździami na czas zimy. Przy 
remoncie powybijano również szyby By 
liśmy zmuszeni dziury w oknach poza 
tykać kartonem. 

Od kiłku miesięcy zabiegam w agen 
dach Zarządn Nieruchomości przy ul. 
Piotrkowskiej 110 i 100 o dokończenie 
tego remontu. Zwodzono mnie z dnia na 
dzień, aż w końcu  oświadczono, że re 


mont powinien zostać ukończony, trud 
ność tylko polega obecnie na tym, że 
nikt w Zarządzie Nieruchomości nie wie, 
z jakich źródeł uzyskać na ten cel fun 


dusze. 
L. OLEKSIAR 


Wólczańska 259 


OD REDAKCJI: Nie pierwszy to 
wypadek niedbałego stosunku Zarządu . 
Nieruchomości do tak  palącej w na 
szym mieście sprawy jak remonty do 
mów i mieszkań. Instytucja ta winna 
corychlej naprawić swe zaniedbania, 
m. innymi, jeśli chodzi o remont do 
mu przy ul. Wólczańskiej 259. 


„Orbis* nie upowszechnia turystyki 


22 lipca ubiegłego roku Wydział Soc 
jalny ZPDz im. Płater zorganizował dla 
robotników wycieczkę do Warszawy. „Or 
bis“ zapewnił nas, że wycieczka bez- 
względnie dojdzie do skutku. Jednak 20 
lipca zostaliśmy powiadomieni, że wy- 
cieczka może się odbyć dopiero za ty 
dzień, Lecz po tygodniu okazało się, że 
wycieczkę trzeba odwołać, ponieważ „Or 
bis* nie rozporządza wolnymi miejsca 
mi. 

20 sierpnia zwróciliśmy się ponownie 
do „Orbisu* z prośbą o zarezerwowanie 
dla nas miejsc w pociągu. Historia się 
powtórzyła. Po początkowych obietni 
cach nadeszła w końcu odpowiedź od 
mowna, A 

22 stycznia br. powiadomiono nas tele 
fonicznie z „Orbisu*, że są wolne miej 
sca w pociągu turystycznym do Krako- 
wa.  SŚporządziliśmy znów długie listy 
chętnych, zebraliśmy pieniądze, po to tył 
ko, aby 26 stycznia dowiedzieć się, że 
wycieczka nie odbędzie się. 


M. SZYDŁOWSKA 


OD REDAKCJI: tego rodzaju po- 
stępowaniem pracownicy „Orbi- 
su“ wystawiają sobie niezbyt 


Nowy 
usługowy punkt 
krawiecki 
Spółdzielnia pracy „Przyszłość” o- 
tworzyła w tych dniach w lokalu przy 
ul. Stalina 8, usługowy punkt kra- 
wiecki, w którym z własnych i po- 
wierzonych materiałów szyje okrycia 

męskie, damskie oraz dziecinne. 
Pracownia czynna jest od godz. 8 

do 18 z przerwą obiadową w godz, 

między 13 a 15, (m.) 


Niewykorzystany tabor| 


W Łódzkiej Komendzie Straży Po- 
żarnych m. Łodzi odczuwa się brak 
taboru gospodarczego, co wpływa d* 
jemnie na ciągłość pracy. Czy nie 
należałoby temu zaradzić? Przecież 
od kiłkunastu tygodni w Warsztatach 
Mechanicznych Straży Pożarnych stoi 
zupełnie bezczynnie odstawiony sa- 
mochód ciężarowy 6,5-tonowy. 

STANISŁAW KUBIAK 
Straż Pożarna 


ść naszych domów 


W podwórzu domu Nr 34 przy ul. Bohaterów Ghetta Warszawskiego — leżą 
stosy śmieci. Cóż na to lokatorzy i administracja? 


Pracownicy poszukiwani 


Kierownika finansowego, kotoniarzy, 
napychaczy, łączarki, stopkarzy na 
maszyny okrągłe oraz robotników go 
spodarczych przyjmą od zaraz Zakła- 
dy Przemysłu Pończoszniczego im. 
Fr. Zubrzyckiego w Łodzi, ul. Nowot- 
ki 163. Zgłoszenia do Działu Perso- 
nalnego. 165 


Wykwalilikowanych tokarzy, ślusa- 
rzy na wykrojniki, konstruktorów na 
przyrządy i narzędzia zatrudnią na- 
tychmiast Łódzkie Zakłady Kino- 
techniczne w Łodzi, ul. Nowotki 41. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział 
Personalny. 166 


Tkaczy(ki) na jedwab, pracowników 
do Straży Przemysłowej i robotników 
gospodarczych zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Jedwabniczo-Ga- 
lanteryjnego im. Generała Wróblew- 


pochlebne świadectwo. „Orbis“ istnie 
je po to właśnie, aby między innymi 
umożliwiać robotnikom poznanie pięk 
na naszego kraju. Zakłady pracy dy 
sponują poważnymi funduszami na 
ten cel, lecz na skutek niewłaściwych 
metod pracy „Orbisu”, nie są w stanie 
ich wykorzystać, 


Odpowiadamy :na listy 


J. Witaszczyk: Kurs podmi= 
strzów tkackich odbędzie się w H 
kwartale bieżącego roku. 


M. Fred: — W godzinach rannych 
na linii Aleksandrów czynne są do- 
datkowo 3 pociągi nadzwyczajne; 
które kursują na odcinku Plac Woł- 
ności — Kochanówek. 


_B, Zielińska: — Zegary zostały 
oddane do przeróbki w zwiazku za ' 
zmianą napięcia prądu elektryczne- 
go, pobieranego przez zakłady. 


Lokatorzy domu przy ul. Stalina 
24: — Dom Wasz będzie wyremon= 
towany jeszcze w I kwartale br, 


Pracownicy FP: Pracownicy; 
zajęci przy konwojowaniu sprzętu 
w godzinach nadliczbowych, otrzy= 
mują zryczałtowane wynagrodzenia 
za pracę w godzinach nadliczbow 
wych w wysokości, ustalonej umo 
wą zbiorową. 


TEATRY i KINA 


NOWY — godz. 15 — „Zwycięstwo* 
(w teatrze przy ul. Więckowskie= 
go Nr 15). 

IM. JARACZA — godz. 15 „Pam 
Geldhab*, godz. 19 „Rodzina“. 
POWSZECHNY — godz. 19.15 — 

„Wczoraj i przedwczoraj? 

OSA — godz. 19.30 — „Złote 'niedole* 

LUTNIA — godz, 19.15 — „Swobod 
ny wiatr“. . 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
godz. '19.30 — „Rodzina. ' 

PINOKIO — godz. 17 — „Przygodą 
Misią Łazęgi*. 


godz. 16, 


ADRIA — „Biały kieł*, 
18, 20 

BAŁTYK — „Leśna opowieść”, 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 7-51, PKF Nr 
8-51, „Wilk i niedźwiadki* 
kreskówka prod. polskiej, „Plońy 
wspólnej pracy“ (prod. radziec- 
kiej), „Kwartet“ (kol, prod. ra- 
dzieckiej). 
godz, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

MUZA — „Poszukiwacze złota”, 
godz. 18, 20 

POLONIA „Pierwszy 
godz. 16, 18,30, 21 

PRZEDWIOŚNIE — „Złodzieje vxo- 
werów*, godz. 18, 20 

REKORD — „Sen o miłości”, godz. 
18, 20 

ROBOTNIK 
godz. 18, 20 

ROMA — „Goal*, godz. 18, 20 

STYLOWY — „Przygody Nasrćddi- 
na“, godz. 18, 20 | 

ŚWIT — „Kłopoty referenta Trzi- 
szki”*, godz. 18, 20 

TATRY — „Hrabią Monte Christo*, 
II seria, godz. 16, 18, 20 


start“, 


„Muzyka i miłość“, 


WISŁA — „Rada bogów“, godz. 
15.80, 18, 20.80 
WŁÓKNIARZ — „śŚwiniarką į pa- 


stuch*, godz. 16.80, 18.80, 20.30 
WOLNOŚĆ — „Hrabia Monte Chri+ 
sto", I seria, godz. 16, 18, 20 
o z — „Knock-out“, godz. 


Go usłyszymy przez radio 


Program na sobote 17 lutego 1951 r. 


11.50 „Głos mają kobiety“, 12.04 
Dziennik. 12.15 Przerwa. 18.80 Aud. 
szkolną dla klas III-IV. 13.50 Muzy- 
ka. 14,20 Przegląd kulturalny. 14.80 
Aud. szkolną dla klas licealnych. 
14.50 Muzyka. 15,80 Aud. dla świe- ' 
tlic dziecięcych. 16.00 Muzyka. 16.20 
„Spędzamy przyjemnie czas wolny 
od pracy“. 16.25 Pieśni kompozyto- 
wów polskich. 16,45 Aktualności łódz- 
kie. 17.00 Wiadomości popołudniowe. 
17.15 Muzyka ludowa. 17.40 Lekcja 
języka rosyjskiego. 17.55 Wiadom. 
z. Zimowych ` Mistrzostw  Zrzeszeń 
Sportowych w Zakopanem. 18.00 
„Ludzie Triechgorki przodują w 
kulturze wytwórczości”, 18.20 Muzy- 
ka rozrywkowa. 18,45 Felieton tygo- 
dniowy. 19.00 „Wszechnica Radio- 
wa*. 19.20 „Historia muzyki pol- 
skiej”. 20.00 Dziennik. 20.30 „Przy 
sobocie po robocie“, 21.30 Muzyka i 


dowych, do dnia 17 bm. włącznie w Aleja Kościuszki 48, A dym- obywatelu w gospodarce pla- |roku kasa przyjmować będzie wpła- |skiego w Łodzi, ul. Hipoteczna 7-9. | aktualności. 22.00 „Ojciee Goriot“. 
godzinach od 15 do 19, w lokalu przy | Nr. telefonu Pogotowia Ratunko- | nowej. ty w siedzibie Dyrekcji: ul. 22 Lipca | Zgłoszenia przyjmuje Dział Persona!- | 22.20 Koncert z Pragi. 23.00 Ostat- 
ul. Piotrkowskiej 61, |wego 104-44, S. W. 'Nr 5, parter, 164 | ny t67: nie wiadomości, 
/ 
E i 
t 


Str. v 


Stara i nowa Łód 


ź WODA ZWYCIĘ 


Fragment ul. Piotrkowskiej, róg Brzeźnej przed laty i dziś. 


BOISKA SPORTOWE 


muszą być otwarte dla wszystkich 


Jednym z bojowych zadań, jakie 
nas oczękują w zbliżającym się sezo- 
nie sportów letnich, będą masowe 
próby zdobycia odznaki SPO, dalsza 
praca nad upowszechnieniem kultury 
fizycznej w zakładach pracy i podnie- 
sienie wyników sportowych. Aby te 
zadania wykonać, stało się niezbędną 
koniecznością zrewidować i opraco- 
wać na nowo rozdział boisk sporto- 
wych pomiędzy zrzeszenia, kluby i ko 
ła sportowe, Rozdział ten został już 
dokonany przez Wojewódzki Komitet 
Kultury Fizycznej. 

Nie byłą to praca ani łatwa, ani 
wdzięczna. W Łodzi posiadamy 
wszystkiego 12 boisk, toteż łamano 
sobie dobrze głowy, w jaki sposób 
udostępnić te boiska wszystkim spor- 
towcom Łodzi, dając im możność tre- 
„ ningów i zapraw na odznakę SPO i 
przeprowadzania różnego rodzaju im- 
prez sportowych. 

Jak ten rozdział wygląda? 

Zaczniemy od stadionu „Włóknia- 
rza” przy Alei Unii. W myśl zarzą- 
dzenia WKKF, stadion „Włókniarza”. 
będący jednocześnie naszym stadio- 
nem reprezentacyjnym, przeznacza 


Gimnastycy „Stali” 


w Zschliinie 

Rada Okręgowa Zrzeszenia Spor- 
towego „Stal“ — Łódź zorganizowa- 
ła pokazy gimnastyczne dla młodzie- 
ży szkolnej i dorosłych mieszkańców 
Żychlina, gdzie mieszczą się Zakłady 
im. W. Piecka. 

Pokazy wywołały duże zaintere- 
sowanie wśród młodzieży, która bar 
dzo licznie na nie przybyła. 

W pokazach brały udział zawod- 
niczki i zawodnicy łódzcy pod kiero- 
wnictwem Gajdeckiego Mariana, któ- 
ry jest instruktorem wychowania fi- 
zycznego w Okręgowej Radzie Zrze- 
szenia Sportowego „Stal* — Łódź. 
Zawody zorganizowane były w zwią 
zku z otwarciem nowej i bardzo este- 
tycznie urządzonej sali gimnastycz- 
nej. 


się dla potrzeb tego klubu i na im- 
prezy masowe o szczególnym znacze- 
niu. Przed południem ze stadionu ko 
rzystać będzie młodzież szkolna, prze 
prowadzająca zaprawy i próby w ce- 
lu zdobycia odznaki SPO, Korty, znaj 
dujące się na stadionie, dostępne be- 
da poza sekcją tenisową „Włóknia- 
rza” — sekcjom tenisowym innych 
klubów i kół sportowych. Z basenu 
pływackiego korzystać będzie sekcja 
pływacka „Włókniarza” i wyczynow- 
cy innych klubów. W niedzielę basen 
służyć będzie za kąpielisko, 

Stadion OWKS, znajdujący się przy 
placu 9 Maja, przeznaczony został dla 
potrzeb wojska i ZS „Gwardia', 
Przed południem i w dni, w których 
nie będzie on wykorzystywany przez 
wojsko i „Gwardię”, korzystać z nie- 
go będzie młodzież szkolna, przepro- 
wadzająca zaprawy i próby w celu 
zdobycia odznaki SPO, 

Dawne boisko „Zjednoczonych“ 
przy ulicy Kilińskiego 188 będzie mu 


siało na razie zaspokoić potrzeby ZS | 


„Ogniwo”. Oprócz tego, z boiska te- 
go korzystać będą jeszcze oddziałowe 
koła sportowe Zakładów im. Stalina 
oraz sekcja lekkoatletyczna  „Sta- 
li". W godzinach wolnych — mło- 
dzież szkolna. Basen służyć będzie 
jako kąpielisko dla wszystkich miesz 
kańców Łodzi, 

A teraz przechodzimy do boisk in- 
nych. Z boiska przy ul. Tylnej korzy 
stać będą: ZS „Stal” i „Budowlani”, 
przy czym gospodarzem boiska bę- 
dzie „Stal”*. Boisko „„Widzewa” uprzy 
stępni się sekcji lekkoatletycznej ZS 
„Unia”, boisko przy ul. Niciarnianej 


|pozostawia się „Łodziance”, a boisko 


przy ul. Wołowej przeznacza się KS 
„Wełna”. 

Z boiska przy Zakładach im. Dzier 
żyńskiego korzystać będzie koło spor 
towe tych zakładów oraz inne koła 
ZS „Włókniarz”. W godzinach wol- 
nych z boiska korzystać będzie mło- 
dzież szkolna i akademicka, przygo 
towująca się do zdobycia odznaki SPO. 

Opiekunem i głównym gospoda- 


Rada trenerów bokserskich 


wybrała nowy zarząd 


Dnia 15 lutego br, w lokalu WKKF | 


odbyło się walne zebranie trenerów 
bokserskich, na którym poruszane by 
ły nowe i ciekawe sprawy, 

Na zebranię -dokonano wyboru no- 
wej rady trenerów bokserskich, któ- 
rego skład osobowy przedstawia się 


następująco: 
Przewodniczący — Cegielski, z-ca 
przewodniczącego — Kasznia i sekre 


tarz — Popielaty, 
Nowowybrani w krótkich słowach 


> . U 

WWS zwycięża CDKA 

MOSKWA. Na stadionie Dynamo 
cdbył się półfinałowy mecz o Pachar 
ZSRR w hokeju kanadyjskim. Mistrz 
ZSRR na 1951 r, drużyna WWS spot- 
kał się z zeszłorocznym mistrzem -- 
zespołem CDKA, 

Mecz zakończył się 
WWS — 3:0. 

W następnym meczu finałowym 
*WS spotka się ze zwycięzcą dru- 


zwycięstwem 


zapewnili, że dołożą wszystkich sta- 
rań w jednolitym szkoleniu kadr in- 
struktorskich i będa współzawodni- 
czyć przy szkoleniu nowych adeptów 
sportu pięściarskiego, 


4 . s . 
Dzisiejsze imprezy 
sportowe 
16 45 w sali Młodzieżowego Domu 
9 Kultury przy ul. Traugutta, to- 
warzyskie spotkanie w koszykówce 
kobiecej pomiędzy drużynami „©Spój- 

ni" i ŁKS „Włókniarz”, 
18 w sali Młodzieżowego Domu 


Kultury mecz koszykówki mę- 
skiej o mistrzostwo | ligi pomiędzy 
miejscową „Spójnią” i „Gwardią” z 
Krakowa. 


1 w sali Teatru Popularnego przy 
ul. Ogrodowej 18 mecz pięściar 
ski o drużynowe mistrzostwo okręgu 


owe budowle stalinowskie na 
Wołdze, Donie, Dnieprze i 
Amu Darii — wielkie elektrownie 
wodne i kanały — do których bu- 
dowy przystąpił naród radziecki, 
stworzą sprzyjające warunki dla 
rozwoju gospodarki rolnej na o- 
sromnych, nawiedzanych " dotych- 
czas przez posuchę terenach, w na- 
wpół pustynnych okręgach ZSRR. 
Dzięki taniej enefgii elektrycznej 
można będzie zrealizować szeroko 
zakrojone plany nawodnienia tych 
ziem. Ponad 50—60 miliardów me- 
trów sześciennych wody. która do- 
tąd co roku bezużytecznie spływała 
do morza, popłynie kanałami na- 
wadniającymi. 
W ciągu ostatnich 64 lat posucha 
nawiedziła okręgi nadwołżańskie 21 
razy! Obecnie dzięki budowię elek- 


| chozów i sowchozów, położonych na 
, lewym brzegu rzeki. Nawodni się tu 


trowni Kujbyszewskiej i Stalin- 
gradzkiej rozpoczyna się decydują- 
ca ofensywa przeciw posusze w: środ 
kowym i dolnym biegu Wołgi. 


Tama kujbyszewska stworzy ol- 
brzymi zbiornik. wody. Kujbyszew- 
ska Elektrownia Wodna, produku- 
jąc 10 miliardów kWh energii elek- 
trycznej rocznie, da około półtora 
miliarda kWh dla celów nawodnie-= 
nia miliona hektarów ziem zawoł- 
żańskich. Pompy elektryczne do- 
starczą wodę z Wołgi na pola koł- 


koło 25—50 proc. wszystkich ziem 
ynych. W bardziej oddalonych od 
Wołgi rejonach, położonych w do- 
datku wyżej poziomu rzeki, popły= 
nie na pela woda — również przy 
pomocy pomp elektrycznych z licz- 


rzem boiska „Spójni” w Parku Ludo- 
wym pozostaje „Spójnia” z tym, że 
z tego boiska korzystać będzie rów- 
nież  „Kolejarz”. Gospodarzem mna 
dawnym boisku „Ogniwa” będzie te- 
raz „Kolejarz”. Z boiska tego korzy- 
stać będzie jednak również „Spój- 
nia". Boisko byłego „Zrywu” otrzy” 
muje w spadku „Ogniwo”. 

Zespół boisk w parku 3 Maja weź- 
mie pod fswą opiekę Wydział Oświa- 
ty MRN./Z boisk tych korzystać be- 
dzie młodzież «szkolna, DOSZ i AZS, 
Boisko „„Bawełny” uprzystępnione zo 
stanie w. godzinach nie wykorzysłty- 
wanych przez gospodarzy ko- 
łom sportowym północnej dzielnicy 
naszego miasta i wreszcie korty teni- 
sewe „Ośniwa” (w Parku Poniatow- 
skiego) udostępnione będą również 
młodzieży szkolnej i akademickiej. 


(Kr.j 


Po mistrzostwach 
hokejowych 
w Katowicach 


Styczyński — bramkarz ŁKS „Włók 
$ niarz“ 


"CENNE 


Niewiele jest drzew tak wszech- 
stronnie użytecznych, jak morwą, a 
zwłaszcza morwa biała. Liście jej 
stanowią jedyny pokarm dla gąsien 
nic jedwabnika, a więc, stanowia 
podstawę surowcową dla produkcji 
jedwabiu naturalnego. Dzięki swo- 
jej słodyczy, owoce morwy nadają 


się doskonale (prawie bez dodatku | 


cukru) do wyrobu wina, marmolady 
itp. Drewno morwy jest bardzo do- 
brym materiałem meblowym, zaś 
'z jej korzeni wyrabia się cenny. żół 
ty, barwnik. Liście morwy nadają się 
wreszcie na pokarm dla wielu drob 
nych zwierząt, zwłaszcza dla króli- 
ków czesankowych oraz dla drobiu, 
na przykład dla kur. Poza tym mor 
wa jest chętnie odwiedzana przez 
pszczoły, zwłaszcza że w stosunku 
do innych drzew owocujących kwit 
nie późno. 


i 


nych terenowych zbiorników, pobu- 
dowanych na mniejszych. rzekach, 
jarach i parowach. 

i rugi wielki hydrówęzeł na 

; Wołdze — Elektrownia Sta- 
lingradzka — z ogólnej ilości 10 mi- 
iiardów kWh produkowanej ener- 
gii da co roku po 2 miliardy kWh 
dla zrąszania 1,5 miliona ha i na- 
wodnienią 11,5 miliona ha południo 
wych terenów  nadwołżańskich i 
przykaspijskich, 

Ziemie Niziny Przykaspijskiej, 
położone między rzekami Wołgą i 
Uralem, były dotychczas słabo wy- 
korzystywane dla celów rolniczych 
ze względu na niesprzyjający kii- 
mat i brak wody. Tereny te prze- 
tnie biorący początek ze zbiornika 
stalingradzkiego kanał, który na- 
wodni około 6 milionów ha, Na pra 
wym brzegu Wołgi nawodni się częś 
ciowo ziemie Niziny Sarpińskiej i 
Stepu Nogajskiego — łącznie 5,5 mi 
liona ha. Powstaną tu nawadniane 
pastwiska,-co umożliwi szybki roz- 
wój hodowli bydła rogatego i cien- 
kowełnistych owiec. Wspaniale roz- 
winie się rolnictwo na  Zalewisku 
Wołżańsko - Achtubińskim, którego 
południowa część zbliżona jest pod 
względem klimatu i urodzajności 
gleby do warunków naturalnych do 
liny Nilu. 


Lasy, zasadzone na stepach i pół- 
pustynnych obszarach nadwołżań- 
skich i przykaspijskich, przyczynią 
się do unieruchomienia piasków, 0- 
chronią zasiewy przed burzami pia- 
skowymi. 


Wołga otrzyma połączenie z Do- 
nem i Morzem Czarnym. Budowany 
obecnie Kanał Wołga - Don zreali- 
zuje odwieczne marzenia narodu ro 
syjskiego o połączeniu dwóch naj- 
większych rzek rosyjskich kanałem 
żeglownym, Kanał Wołga - Don o- 
degra też poważną rolę w ożywieniu 
nawiedzanych posuchą stepów ob- 
wodów  rostowskiego i stalingradz= 
kiego, gdzie nawodnienie obejmie 
łącznie 2 miliony 750 tysięcy ha. 


Następna ważna bazą robót na- 
wadniających powstaje w okręgach 
stepowych południowej Ukrainy i 
północnego Krymu, słynących na 
cały świat ze swej urodzajnej gle- 
by i łagodnego klimatu. Jednakże 
rejony te, podobnie jak okręgi woł- 
żańskie, również nawiedzała często 
posucha. Dzięki nawodnieniu pól i 
zasadzeniu lasów rolnicy zbierać tu 
będą 2—2-krotnie większe niż do- 
tychczas plony zbóż, bawełny i in- 
nych upraw. 


Na Dnieprze, .w rejonie Kachow- 
ki, buduje się. potężną. elektrownię 
wodną ze zbiornikiem o pojemności 
14 miliardów metrów sześciennych. 
wody. Z Dniepru, w okolicy miasta 
Zaporoże, weżmie: początek- Kanal 
Południowo - Ukraiński, który po 
prowadzi w kierunku rezerwatu 
pafistwowego Askania - Nowa aż 
do Siwaszu, Stąd wody Dniepru po- 
płyną Kanałem Północno = Krym- 
skim do Kerczu. Cały ten system 
zbiorników wodnych i kanałów po- 
woli na nawodnienie urodzajnej 
gleby obwodów: Chersońskiego, Za- 
poroskiego, Mikołajewskiego i Dnie 
propietrowskiego oraz poega 
okręgów obwodu Krymskiego. Po- 


Łódzkie: Muzeum Historii Sztuki 
przy ul, Więckowskiego, pod wzglę- 
dem różnorodności posiadanych dzieł 
sztuki i „zakresu* swego bogatego 
zbioru — nie ma chyba równego w 
całym kraju. 

Wśród eksponatów Muzeum szcze- 
gólnie piękne są wczesne tryptyki, 
gdzie tła malowane sa złotem. Boga- 
ty jest dział polskiego malarstwa 
XIX wieku. Obrazy Michałowskiego, 
Orłowskiego, Simmłera, Rodakowskie 
go i Al. Gierymskiego — wyrażają 
głęboko ludzkie treści, zgodnie z tra- 
dycją wielkiej, prawdziwej sztuki re- 
alistycznej. Bogaty jest dział malar- 
stwa późniejszego okresu: Wys- 


można sadzić dosłownie wszędzie; 
jako krzaki—żywopłoty wzdłuż ro- 
wów, miedz, płotów, jako drze- 
wa wzdłuż dróg oraz tu i ówdzie 
w podwórzu, na okólniku i w innych 
niewyzyskanych miejscach. 

Morwa, choć pochodzi z krajów 
południowych, jast bardzo wytrzy 
mała na mróz. Poza tym jest ona 
drzewem niesłychanie długowiecz - 
nym (żyje kilkaset lat). Nie wyma 
ga również dobrych gruntów: 'dosko 
nale. udaje się na lżejszych zie- 
miach. Rośnie dość szybko, a że po- 
siada bardzo obfite ulistnienie. daje 
dużo cienia. Dobrze jest więc sadzić 
ią tam, gdzie nasłonecznienie nie 
jest potrzebne. s 

Morwa, jako drzewo południowe, 
kwitnie, kiedy już dnie są ciepłe i 
dlatego nigdy nie jest zagrożona 
przez późne przymrozki, jak to się 


ŻA PUSTYNIĘ 


wstanie tu mowa poważna bazą u- 
prawy bawełny. 

« talinowski plan przeobrażenia 

".przyrody postawił przed naro 
dem radzieckim wielkie zadanie 0- 
panowania pustyń, które przez wie- 
ki całe były bezpłodne. Główny Ka- 
nał Turkmeński, długości 1100 km, 


pobiegnie od rzeki Amu - Darii doł, 


Krasnowodska, położonego na wy- 
brzeżu Morza Kaspijskiego. Kanał 
będzie zabierał z Amu - Darii w 
ciągu sekundy 350—400, a w razie 
potrzeby, 600 m. sześć, wody. Woda 
ta nie dopłynie do Morza  Kaspij- 
skiego, lecz będzie zużytkowana dla 
nawodnienia pastwisk i zaopatrze- 
nia osiedli i przedsiębiorstw prze- 
mysłowych. 

Dla celów uprawy bawełny i in- 
nych kultur nawodni się w Repu- 
błice Turkmeńskiej oraz w Kara - 
Kałpackiej Republice Autonomicz- 
nej 1.300 tys. ha ziemi. Zostanie na- 
wodnione 7 milionów ha pastwisk 
w pustyni Kara - Kum, W okrę- 
gach południowo - zachodniej Turk 
menii powstaną plantacje cytrusów, 
fig, oliwek. Pszenica, ryż, buraki 


cukrowe, winorośle dawać będą 
wspaniałe plony. ; 

W ciągu stosunkowo krótkiego 
okresu 5—7 lat, jaki przeznaczona 


na stworzenie potężnych budowli 
stalinowskich, ilość nawadnianej w 
Związku Radzieckim ziemi zwięk- 
szy się o przeszło 28 milionów ha! 
A. Kostiakow. 


r » 


ZAKŁADZIE PRACY =: 
IM). Konkretne zadania 


J my zlecać do wykonania spor- 
towcom, członkom koła? 

Przeprowadzenie pogadanki na 
ściśle określony temat, zorganizowa- 
nie porannej gimnastyki w internacie 
zakładowym, omówienie spotkania 
z innym zespołem w siatkówce, de- 
koracja lokalu koła, prowadzenie 
książki rekordów koła, prowadzenie 
kroniki sportowej koła, opracowanie 
referatu na wieczornicę, przygoto” 
wanie recytacji, obsadzenie kasy i 
przygotowanie biletów na płatną im- 
prezę koła, zakontrakiowanie spot- 
kania z innym zespołem, opracowa- 
nie trasy wycieczki niedzielnej koła 
i dziesiątki innych podobnych zadań. 


W 


Konkretne zadania nie przerażają ni ' 


kogo, gdyż w założeniu noszą cechy 
wykonalności i przez to są chętnie 
podejmowane, nawet przez mniej wy 
robionych członków koła. 

Na konkretnych zadaniach uczy- 
my członków koła odpowiedzialnoś- 
ci i sumienności za wykonanie prac 
zleconych. Konkretne zadania sta- 
nowią najlepszą drogę do wychowa- 
nia sobie licznych kadr organizato- 
rów, bez których koło nie może na- 
leżycie się rozwijać. 

Umiejętność rozdzielania konkret- 
nych zadań jest gwarancją powodze- 
nia pracy w kole. Na tę zasadę zu- 
pełnie słusznie zwraca wielką uwa- 


gę N, Makarcew. 


Materiały szkolenia partyjnego 


ukazały się już w druku 
J. Stalin — Marksistowsko - leninowskie wychowanie członków 


partii i kadr partyjnych. 
M. Kalinin — O 

szych uczelniach, 
A. Szadrina — 

politycznej. 


M. Bieriozowa — Jak przeprowadzić 


wykładach marksizmu - leninizmu na 


Pogadanka — podstawowa 


wyż- 
forma zajęć w szkole 


zajęcia w kole na temat: 


„Walka o stworzenie socjałdemokratycznej partii robotniczej w Rosji“. 


I. Wołowow — Jak przeprowadzić zajęcia w kole na temat: 
„Utworzenie Socjaldemokratycznej Partii Robotniczej Rosji. Pojawienie 
się wewnątrz partii frakcji bolszewików i mienszewików*. 

W. Pientkowska — Jak przeprowadzić zajęcia w kole na temat: 
„Mienszewicy a bolszewicy w okresie wojny rosyjsko - japońskiej 


i pierwszej rewolucji rosyjskiej“. 


D. Pierszyn, A. Lubimowa — Jak przeprowadzić zajęcie w kole na 


temat: „Mienszewicy a bolszewicy w okresie reakcji 


stołypinowskiej. 


Ukonstytuowanie się bolszewików w samodzielną partię marksistowską: 
D. Bielankin — Jak przeprowadzić zajęcia w kole na temat; „Pąztia 
bolszewików w okresie interwencji zbrojnej państw obcych i wojny 


domowej“, 


A. Osipow — Jak przeprowadzić zajęcia w kole na temat: „Partia 
bolszewików w okresie przejścia do pokojowej pracy nad odbudową 


gospodarki narodowej”. 


A. Raszczenko — Jak przeprowadzić 


zajęcia w kole na temat: 


„Partia bolszewików w walce o socjalistyczne uprzemysłowienie kraju“, 


A. Jegorowa — -Jak 


przeprowadzić zajęcia w kole 


na temat: 


„Partia bolszewików w walce o kolektywizację rolnictwa“. 


Materiały -przeznaczone 


są przede wszystkim: 
i kierowników szkolenia partyjnego, wykładowców 


dla uczestników 
propagandystów, 


1 


dla pracujących nad historią WKP(b), materializmem  dialektycznym 
i historycznym, ekonomią polityczną i t. d. 


piański, Malczewski, Fałat. Licznie 
reprezentowane jest malarstwo ep0- 
ki renesansu, szkoła włoska i fran- 
cuska. Wiszą obrazy Gaugina, Van 
Gogha i nowoczesnych malarzy: 
Bracque'a, Picassa i innych. 
Właściwe jest ułożenie ekspona- 
tów w poszczególnych salach. Słusz- 
ne jest, także posługiwanie się re- 
produkcjami w miejsce brakujących 
orginałów. Ogólnie odczuwa się jed- 
nak poważną wadę: brak w salach 
Muzeum szczegółowych tablic orien- 
tacyjnych, brak szczegółowych ko- 
mentarzy nie tylko do poszczegól- 
nych obrazów, ale nawet do okresów 
i kierunków malarskich licznie re- 


DRZEW 


ne zalety, morwa winna być sze- 
roko upowszechniana w gospodar _ 
stwach spółdzielczych oraz w gospo 
darstwach drobnorolnych. 
Opłacalność hodowli jedwabnika 
jest bardzo duża. Liście z 20 drzew 
wystarczają na wyhodowanie jed - 
wabników z 25 — 30 gr. jajeczek. 
Za oprzędy z takiej drobnej hodow 
li można zyskać dochód, równający 
się kilkunastu . kw. żyta, a więc 
plenom z 1 ha. Praca przy hodowli 
jedwabników jest prosta i lekka. 
Trwa mniej więcej przez czerwiec, 
kiedy na ogół w gospodarstwie jest 
mało pilnych zajęć w polu. 
Wszelkich informacji w sprawie 
kupna nasion i sadzonek morwy, 
udzielają terenowe rady narodowe, 
względnie wprost Państwowy Insty 
tut Jedwabniczy w Milanówku. ko 
ło Warszawy. Morwę sadzi się, lub 


Udostepnić Muzeum Historii Sztuki 


prezentowanych w Muzeum, w któ- 
rym, nieobznajmiony z historią ma- 
larstwa widz, nie bardzo może się 
zorientować. Opracowanie takich po- 
pularnych, lecz wyczerpujących o0- 
bjaśnień i opatrzenie nimi sal Mu- 
zeum w dużej mierze pomogłoby 
widzowi w zapoznaniu się z ogląda- 
nymi dziełami sztuki — i tym sa- 
mym służyłoby jako jedna z dróg 
do pozyskania dla Muzeum większej 
ilości zwiedzających. 

Bo trzeba to, niestety, stwierdzić, 
że Muzeum Historii Sztuki nie 
oddziałowuje dostatecznie na łódz- 
kie życie kulturalne. W coraz 
szybszym i głębszym  nurcię tego 
Życia stanowi ono nielada „martwą 
wodę”. Podejmowane przez dyrekcję 
próby włączenia się w ogólne kultu- 
ralne życie miasta, np. zorganizowa- 
nie specjalnych wystaw, wskutek nie- 
ciekawego zestawienia eksponatów i 
braku interesujących komentarzy — 
okazały się nieudane i nie miały 
większego powodzenia. 


Przed łódzkim Muzeum Historii 
Sztuki stoi więc zagadnienie zdoby- 
cia dla siebie nowego i masowego 
widza. Osiągnąć ten cel można nie 
tylko przez opatrzenie sal i zbiorów 
w popularne komentarze i objaśnie- 
nia. Dużo zdziałać w tym kierunku 
mogłoby koło ZMP przy Wyższej 


Szkole Sztuk Plastycznych, gdyby 
zechciało zorganizować w świetli- 


cach fabrycznych i zakładach pracy 
popularne referaty o malarstwie, 
wycieczki do Muzeum, ohbjaśnianie 
i oprowadzanie takich wycieczek, 
Właściwe wykorzystanie bogatych 
zbiorów Muzeum, właczenie go w 0- 
gólne życie kulturalne naszego mia- 
sta — oto ważne i odpowiedzialne 
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akież konkretne zadania może" 


